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DEPESZE

z okazji 15 rocznicy
podpisania Układu  

o Przyjaźni, Współpracy 
ł  Wzajemnej Pomocy

między Polskę i RRL
W A R S Z A W A  P A P . Z  o k a z j i  X V  

r o c z n ic y  p o d p is a n ia  U k ła d u  o P rz y  
ja ź n i ,  W s p ó łp ra c y  i  W z a je m n e j P o­
m o c y  m ię d z y  P o ls k ą  i  R u m u n ią  i  
s e k r e ta r z  K C  P Z P R  W ła d y s ła w  
G O M U Ł K A , p rz e w o d n ic z ą c y  R a d y  
P a ń s tw a  A le k s a n d e r  Z A W A D Z K I  i  
P re z e s  R a d y  M in is t r ó w  J ó z e f C Y ­
R A N K IE W I C Z  p rze s ta n i depe szę  do  
I  s e k re ta rz a  K C  R u m u ń s k ie j  P a r t i i 1 
R o b o tn ic z e j i  p rz e w o d n ic z ą c e g o  R a  
Oy P a ń s tw a  R R L  — G h e o rg h e  G h e -  
o r g h iu  D E J A  o ra z  d o  p r z e w o d n i­
c zą ce g o  R a d y  M in is t r ó w  R R L  ło n  
G h e o rg h e  M A U R E R A .

O e pe szę  z  t e j  s a m e j o k a z j i  w ty - 
« ła ł r ó w n ie ż  M in is te r  S p ra w  Z a ­
g r a n ic z n y c h  A d a m  R A P A C K I  d o  Ma 
n is k r a  ? p r » w  Z a g ra n ic z n y c h  R R L  
p -  C o r n d iu  M A N B 6 C U .

M in is te r  O b ro n y  N a r o d o w e j,  M a r  
s z a le k  P o ls k i M a r ia n  S P Y C H A L ­
S K I  t  M in is te r  S i t  Z b r o jn y c h  R R L  
G e n -  A r m i i  L B O N T IN  S A L A J A N  
w y m ie n i l i  «  te j  o k a z ji  depesze.

Szczecins
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Tadeusz Gede
w zią ł udział

w stoczniowej
KSR

WCZORAJ, jak informow»-t 
liśmy, przybył do Szczecin* 
I  zastępca przewodniczącego Koi 
misji Planowania Gospodarcze­
go przy Radzie Ministrów —4 
TADEUSZ GEDE. Przed połud­
niem zwiedził on Stocznię 
Szczecińską im. A. Warskieg« 
i wziął udział w obradach je j 
Konferencji Samorządu Robot­
niczego (patrz sir. 2). Po po­
łudniu, po zakończeniu obrad, 
w stoczni, Tadeusz Gede zwie­
dził port szczeciński.

N A  ZD JĘCIU : preaydiuid! 
KSR w  Stoczni Warskiego.

Narada przewodniczących

Prezyd iów  W R N  i  PRN

Wystąpienie Wł. Gomułki
W  S IE D ZIB IE  Urzędu Ra- Tekst przemówienia Włady­

cy Ministrów w Warszawie sława Gomułki, które zakoń- 
odbyła się dwudniowa narada czyło obrady, opublikowany zo 
Przewodniczących Prezydiów stanie w  najbliższych dniach. 
W RN i PRŃ. Tematem obrad
były zadania Rad Narodowych * *  *
w  świetle uchwał X IV  Plenum Artykuł pt. „RADY N A - 
K €  PZPR era* realizacja bud- RODOWE W  N O W YM  RO- 
żeiu na rok 1»64. W naradzie RU " zamieszczamy na str. 2. 
udział wzięli przedstawiciel« 
najwyższych władz p a r ty j-p ~

Pomoc czy brutalna interwencja?

DESANT WOISK BRYTYJSKICH
W  T A N G A N I C E
KORESPONDENT PAP. red. R. Kapuściński donosi:
W  sobotę o godzinie 6 rano brytyjskie wojska interwencyj­

ne rozpoczęły desant na wybrzeżu Tanganiki w odległości 
10 km od śródmieścia Dar Es-Sałam. W pierwszej fazie de­
santu, jednostki komandosów brytyjskich otoczyły koszary żoł 
nierzy Tanganiki, którzy zbunt-owaii się przed 5 dniami, aie 
uspokoili się po otrzymaniu zapewnienia od prezydenta Nye- 
rere, że „żaden oficer brytyjski nie wróci do Tanganiki nie 
tylko jako dowódca, aie nawet jako instruktor".

nych ł państwowych.
W  DR UG IM  D N IU  zabrał 

glos W ł. Gomułka. I  sekretarz 
KC PZPR. większą część swe­
go wystąpienia poświęcił prob­
lemom rolnictwa, szeroko o- 
mawiając podjęte przez partię 
I  rząd postanowienia i środki, 
zmierzające do szybkiego zwięk 
afcenia produkcji rolnej. Celem 
tych wszystkich poczynań jest 
uzyskanie większych ilości ar­
tykułów rolniczych, przede 
wszystkim dla dalszej popra­
w y zaopatrzenia rynku we­
wnętrznego oraz zlikwidowania 
wysokiego importu zbóż.

„Kosm iczny
ambasador“

N O W Y  J O R K  P A P . 7. b a ­
z y  w  V a n d e n b e rg  w p ro w a d ź »  
n o  n a  o r b it ę  s a te ł i łę - b a lo n  
„E c h o - 2 ” . Z g o d n ie  z p o r o z u ­
m ie n ie m  o s ią g n ię ty m  p rz e z  
u c z o n y c h  U S A  i  Z S R R , s a te ­
l i t ę  te g o  z a m ie rz a  s ię  w y k o ­
r z y s ta ć  do  c e ló w  łą c z n o ś c i po 
p rz e z  K o sm o s .

J e s t t o  p ie rw s z y  w s p ó ln y  
e k s p e r y m e n t  U S A  i  Z S R R  w  
d z ie d z in ie  b a d a n ia  K o s m o s u . 
A g e n c je  a m e ry k a ń s k ie  n a z y ­
w a ją  „ E c h o - 2 ”  —  „ k o s m ic z ­
n y m  a m b a s a d o re m ” .

O j» *

FRANCUSCY kierowcy w de 
parlamencie Setne et Oise od 
5 lutego będą... dmuchać w  ba 
lonik. Przy pomocy plastiko­
wego balonika i rurki, napełnio 
nej siarczanem miedzi, do któ­
rej wpuszcza się powietrze 
wdmuebnięte przez kierowcę 
do balonika, sprawdza się czy 
nie pit on alkoholu. CAF

„DOLARY“ 
z... Budapesztu
B U D A P E S Z T  P A P . W ie le  k ło p o ­

t u  s p r a w i ły  p o l i c j i  w  O s lo  i  w  H a m  
b u r g u  n ie u d o ln ie  p o d r o b io n e  b a n k ­
n o ty  s tu d o la r o w e .  P o l ic ja  p r z y p u ­
szcza ła , i ż  m a  d o  c z y n ie n ia  z b a n ­
d ą  fa łs z e r z y  p ie n ię d z y ,  k tó r a  w p r o  
w a d z a  , .d o la r y ”  d o  o b ie g u . R ze ­
c z y w is to ś ć  o k a z a ła  ffię  b a r d z ie j 
p ro z a ic z n a . O tó ż , j a k  d o n io s ła  p r a ­
sa w ę g ie rs k a , „ d o la r y ”  p o c h o d z i ły  
z b u d a p e s z te ń s k ie j w y t w ó r n i  f i l ­
m o w e j,  g d z ie  s łu ż y ły  ja k o  r e k w i ­
z y ty .  N ie ja k i  p a n  K . ,  r e k w iz y to r  
w y tw ó r n i ,  c h c ą c  z a im p o n o w a ć  
s w o im  z n a jo m y m  n o s i ł  ic h  p e łn e  
k ie s z e n ie , p o k a z u ją c  p r z y  k a ż d e j 
o k a z j i .  P o d o b n o  d ia  „ k a w a łu ”  
s p rz e d a ł k i lk a s e t  „ d o la r ó w ”  n a iw ­
n y m  o s o b o m , k tó r e  w  d o b r e j  w ie ­
rz e  u s i ło w a ły  je  z re a liz o w a ć  za 
g ra n ic ą .

Zamach na szefa
„Ccsa Mostra“
NO W Y JO RK PAP. Santo 

Perrone, oskarżony w  czasie 
niedawnego przesłuchania przed 
kom is ją  senacką, o to, iż  jest 
przywódcą bandyckie j organ i za 
c ji „COSA NO STR A" w  De­
tro it,  został poważnie ranny 
w  czasie eksplozji samochodu.

68-letniem u Perrone grozi 
am putacja praw e j nogi. Eksplo 
zja nastąpiła w  momencie, gdy 
przekręc ił on k luczyk w  stacyj 
ce swego samochodu. Części 
auta rozrzucone zostały, w  pro 
m ien iu  30 m etrów .

NYERERE Z ŁO Ż Y Ł TO  O - 
SW IAD CZENIE przed trzem a 
dn iam i na kon fe renc ji praso­
wej w  D ar Es-Salam. B ry ty j­
ska grupa' desantowa w  sile 600 
żołnierzy została wysadzana na 
wybrzeżu T angan ik i z pokładu 
bryty jsk iego  okrę tu  wojennego 
„C en tu rion ” , k tó ry  nocą w p ły ­
nął na w ody te ry to ria lne  Tan­
g a n ik i

W a rty  koszarowe w o jsk  Tan 
ga n ik i wszczęły a larm . Ż o łn ie­
rze zaczęli organizować opór 
przeciw ko in w az ji. W  te j sy ­
tuac ji o godz. 6.15 a rty le r ia  o - 
krętu wojennego rozpoczęła hu 
ragamowy ogień skie row any na 
koszary. Jednocześnie weszły 
do akc ji eskadiry ciężkich he­
likop te rów  b ry ty jsk ich . Wojsko 
Tanganik i otoczone ze wszyst­
k ich  stron  zaczęło przerywać 
oblężenie komandosów b ry ty j­
skich i  wycofyw ać się do bu­
szu. Byłem  naocznym świad­
kiem  tych  wydarzeń. K iedy 
znalazłem się- na terenie ko­
szar, żołnierze b ry ty jscy  kopali 
okopy i  us ta w ia li ciężkie k a ­
rab in y  maszynowe. Nad gło­
w am i prze la tyw a ły  he likop tery

Ruszyło go 
sumienie

N O W Y  J O R K . Ż o n a ty ,  o jc ie c  
7 -g a  d z ie c i i  p o w s z e c h n ie  s z a n o w a  
n y  C lid e  S w a n s o n  z g ło s i ł  s ię  do  
s z e r y fa  w  S a in t  C h a r le s  (s ta n  
M is s o u r i)  i  w y z n a ł,  iż  u c ie k ł  z w ię  
z ie n ia  w  I l l i n o is  p rz e d  26 ła t y ,  
s tw ie r d z a ją c ,  iż  m a  ju ż  d o ść  ż y c ia  
p o d  fa łs z y w y m  n a z w is k ie m .

wiozące zawieszone na linach 
fyozy pancerne. W grupie do­
wodzącej in terw encją b ry ty jską  
zobaczyłem ubranego po cyw il 
nemu b. dowódcę m iejscowej 
a rm ii sprzed 5 dni.

W  jednym  z budynków żoł­
nierze b ry ty jscy  p iln o w a li jeń 
ców tanganijskich. A le  ogrom­
no  większość a rm ii uciekła do 
buszu, gdzie s taw ia  nadal opór 
w o jskom  desantowym. Radio 
Tangan ik i m ilczy od rana. 
Przerwane są połączenia te le­
foniczne w  mieście.

O godz. 8 rano wszystkie 
ambasady w  Dar Es-Salam o- 
trzym a ly  notę cy rku la rną  dzie­
kana korpusu dyplomatycznego, 
w  k tó re j in fo rm u je  on, że w y ­
soki kom isarz W. B ry ta n ii za­
w iadom ił go, iż  na prośbę rzą­
du Tangan ik i w o jska b ry ty j­
skie w kroczy ły  dziś na te ry to -

zdowej wpadł on na drzewo.

M ILN E  został natychm iast 
przewieziony helikopterem  do 
szpitala. W  k ilk a  godzin po 
wypadku zanarł nie odzyskaw­
szy przytomności.

Jest to już druga tragiczna 
o fia ra  IX  O lim piady Z im owej. 
W  środę, ja k  in form ow aliśm y, 
zm arł b ry ty js k i saneczkarz, Ka 
zim ierz Skrzypecki w skutek 
kon tuz ji odniesionych podczas 
treningu. Trzeba dodać, że w  
szpitalu w  Innsbrucku przaby-

ri-um tego k ra ju . W  każdej 
c h w ili oczekuje się tu  i  n te r wen 
c j i  w o jsk b ry ty jsk ich  przeciw! 
rew o lucy jne j Ludowej R epub li­
ce Zanzibaru.

Londyński© 
rozmowy 

R. Kennedyego
L O N D Y N  P A P . A m e r y k a ń s k i  m l  

n is te r  s p r a w ie d l iw o ś c i ,  R o b e r t  
K e n n e d y ,  po  p r z e p ro w a d z e n iu  roas 
m ó w  z  p re z y d e n te m  In d o n e z j i  S u - 
k a m o ,  p re z y d e n te m  F i l i p in ,  M a«  
c a p a g a le m  i  p r e m ie re m  M a la jz j i ,  
A k d u l  R a h m a n e m , p r z y b y ł  w  p ią ­
t e k  d o  L o n d y n u  i  z ło ż y ł o b s z e rn o  
s p ra w o z d a n ie  ze s w e j m is j i  b r y ­
t y js k ie m u  m in is t r o w i  s p ra w  z a g ra ­
n ic z n y c h ,  B u t le r o w i .

R o b e r t  K e n n e d y  p rz e p ro w a d z ić  
m a  tu  d a ls z e  r o z m o w y  z m in is t r a  
m i b r y t y j s k im i  n a  te m a t  p o d ję c ia  
k r o k ó w  w  c e lu  w p r o w a d z e n ia  w, 
ż y c ie  r e z u lt a tó w  je g o  m e d ia c j i .  M * 
in .  d z iś  R o b e r t  K e n n e d y  k o n fe r o ­
w a ć  b ę d z ie  z p r e m ie re m  W . B r y ta  
n i i ,  H o rn e m .

wia k ilk u  saneczkarzy, którzy! 
podczas tren ingów  odnieśli 
poważne kontuzje. W sobotą 
na tren ingu poważnych obra­
żeń doznał ta k ie  narciarz LiecU 
tensteinu — 22-le tn i Edmund 
Schaedler.

Pelska-ilochy 18:4
— str. 6

Wioska olimpijska okryła żałobq

Dragi śm iertelny 
wypadek w Innsbrucku

INNSBRUCK PAP. ' Wioska olimpijska w Innsbrucku okry­
ta jest żałobą. YV sobotę poniósł śmierć młody narciarz aus­
tralijski, 19-Ietni Ross Milne. Podczas treningu na trasie zja
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K -STRONA 2

NA TEMAT DNIA

Rody mnodowe 
w nowym roku

przewodniczących golnie aktualnych. Budownic­
two mieszkaniowe. Jak wyka­
zują doświadczenia ubiegło­
roczne, nie wszystkie rady po­
tra fiły  zapewnić jak najbar­
dziej racjonalne gospodarowa­
nie środkami przeznaczonymi 
na ten cel. Podajmy tylko przy 
kładowo, że obniżenie kosztu 
tylko o 4 proc. pozwoliłoby —  
jak wykazały obliczenia — wy 
budować dodatkowo 38,5 tys. 
izb i oddać w latach 1984—65 
608 tys. izb w' budownictwie

Narada
prezydiów WRN i PRN  
Urzędzie Rady Ministrów w 
Warszawie poświęcona omó­
wieniu zadań rad narodowych 
w  świetle uchwał X IV  Ple­
num KC PZPR oraz zadaniom 
związanym z realizacją bud­
żetu na rok bieżący, daje ob­
raz rosnącego zakresu dzia­
łania rad narodowych.

Wydatki terenowe stanowią 
obecnie 1/4 wydatków budże-

K r a u
Powołanie Prezydium Komitetu 

Nagród Państwowych
Prot. S. Kulczyński 

- przewodniczącym

iu państwa (w zakresie inw e­
stycji nawet 1/8). Zakres dzia- uspołecznionym, 
lania rad jest szczególnie du- 
iy  w  dziedzinie urządzeń so- Sprawa druga to wciąż 
cjalnyeh 1 kulturalnych. Go- niedostatecznie rozwiązany pro- 
spodarują one 72 proc. wydat kłem usług dla ludnoeeł, które 
ków państwa przeznaczonych » » ¿ ł w tym roku znacznie 
na ten cel! Taka jest proporcja wzrosnąć, 
ogólna. Natomiast np. w za­
kresie ochrony zdrowia u- 
d a a ł rad narodowych w w y­
datkach całego budżetu pań­
stwa sięga 83 proe. a oświa­
ty  i  wychowania 90 proc.

B u d ż e ty  te re n o w e  w z ro s ły  w  
o s ta tn ic h  la ta c h  z 23 m il ia r d ó w  
a t w  1956 r .  d o  71 m )d  z ł w  r o k u  
b ie ż ą c y m . T r z y k r o tn ie !  In w e s ty c je  
te re n o w e  w  ty m  s a m y m  czas ie  z 
9  m ld  z !  d o  28 w i d  z l !

G o s p o d a rk a  te re n o w a  z a t ru d n ia ,  
d a je  c h le b , 3,2 m il io n a  osób. 
O zn a cza  to ,  że o d p o w ia d a  o n a  za 
p ra c ą  40 p r o c .  z a t r u d n io n y c h  w  
c a łe j  g o s p o d a rc e  n a r o d o w e j.

*  jeszcze  je d n o . D o b r y  g o s p o ­
d a rz  n ie  t y l k o  ro z s ą d n ie  g o s p o d a ­
r u j e  p o s ia d a n y m i p ie n ię d z m i,  
a le  ró w n ie ż  je  z d o b y w a . T rz e b a  
w ie d z ie ć , że w  w y n ik u  w z ro s tu  
u p r a w n ie ń  r a d  n a r o d o w y c h  w ła s n e  
d o c h o d y  n ie k tó r y c h  r a d  s ię g a ją  
ec p ro c . b u d ż e tu  w  w o j .  k a t o w ic ­
k im ,  #2 p ro c . w  w o j .  p o z n a ń s k im  
i  b y d g o s k im ,  c z y  5# p r o c .  w  w o j .  
ló d o k im .  N a jb o g a ts z y m  w ś ró d  
m ia s t  je s t  P o z n a ń  (88 p r o c .  w ła s ­
n y c h  d o c h o d ó w ), W a rs z a w a  (7* 
p ro c .)  i  K r a k ó w  (68 p ro c .) .  P r z e ­
c ię tn i«  d o c h o d y  w ła s n e  r a d  w  c a ­
ł y m  k r a ju  w y n o s z ą  52 p r o c .  ca toś  
e i  Ach b u d ż e tó w .

DO BUDŻETÓW RAD  
¡Jałto ich udział w podatku 
obrotowym 1 wpłatach % zy­
sku przedsiębiorstw gospodarki 
uspołecznionej — wpływa 
becnie 27 mld zł. Suma to 
spora, odgrywająca poważną 
rolę w budżecie. A tymcza­
sem w ub. roku zabrakło ra­
dom narodowym zaplanowa^ 
nyeh 900 młn zł, które powin­
ny zdobyć troszcząc się o do­
brą pracę znajdujących się 
na ich terenie zakładów. Przy 
czym nie wszystko można 
sprawiedliwie trudnymi w a­
runkami atmosferycznymi 
wpłynęła na to niedostateczna 
wydajność pracy, duże koszty 
materiałowe itp. Wniosek: 
bieżącym roku rady narodowe 
•powinny wzmóc kontrolę pra- 
ey przedsiębiorstw, a zarazem 
lepiej koordynować ich działa­
nie. Lepiej np. wykorzystać mo 
żliwości, które kryją się we 
współpraey sąsiadujących 
sobą przedsiębiorstw.

A. POLANOWSKI

Film owi laureaci
W A R S Z A W A  P A P . K o z s tr z y g n ię  

t y  z o s ta ł d o r o c z n y ,  s z ó s ty  z k o le i,  
p le b is c y t  f i lm o w y  e z y te l t t ik ó w  
„ K u r i e r a  P o ls k ie g o ”  n a  n a j le p s z y  
f i l m  fa b u la r n y  p r o d u k c j i  p o ls k ie j  
o ra z  p a rę  n a jp o p u la r n ie js z y c h  a k ­
to r ó w  p o ls k ie g o  e k r a n u .

L a u r e a ta m i za  r o k  1M3 z o s ta l i :  
W o jc ie c h  H A S , tw ó r c a  f i lm u  „ J a k  
b y ć  k o c h a n ą ” , o r a *  a k to r z y  — 
B a rb a r a  K R A F F T Ó W N A  i  A n d r z e j  
Ł A P IC K I .

sobą przedsiębi«
B a rd z o  o d p o w ie d z ia ln ą  d z ie d z in ą  

je s t  r ó w n ie ż  r o ln ic tw o .  P r z y p o m n i j  
m y ,  że n a  f in a n s o w a n ie  r o ln ic tw a  
w y d a je m y  w  b r .  35,6 m ld  * ł .  P r a ­
w ie  c a ło ś ć  ty c h  ś r o d k ó w  m a ją  w 
s w o im  r ę k u  r a d y  n a ro d o w e , k tó r e  
d y s p o n u ją  b e z p o ś re d n io  73 p ro c . 
w y d a tk ó w  b u d ż e to w y c h ,  a  p o n a d  
t o  m a ją  w p ły w  n a  sp o só b  w y k o ­
r z y s ta n ia  F u n d u s z u  R o z w o ju  R o l ­
n ic tw a  o ra z  k r e d y tó w  b a n k o w y c h  
d la  w s i

Wśród zaś wielu zadań, któ 
re spoczywają na barkach rad 
jako odpowiedzialnych za po­
ziom życia mieszkańców 
wspomnijmy o dwóch sacze-

POGODA na dziś
ZACHM U RZE­

N IE  małe, temp. 
do 4 st. W ia try  u- 
m iarkowane z kie 
runko w północno- 
zachodnich i  ;

,£» chodnich.

Z obrad KSR-ów

Przez rok 100 tys. DWT
ze Stoczni im. Warskiego

WCZORAJ obradowała w  Stoczni Szczecińskiej im A. W ar 
»kiego X IX  Konferencja Samorządu Robotniczego, poświęco 
na omówieniu zadań zakładu na br. W konferencji uczestni­
czył I  zastępca przewodniczącego Komisji Planowania 
przy Radzie Ministrów, TA D EU SZ GEDE oraz I  se­
kretarz K W  PZPR A N TO N I W ALASZEK. Obecni byli rów­
nież m. in.: sekretarz KW  PZPR W IT  DR APICH, I  sekre­
tarz K M  PZPR STANISŁAW  B A RTCZA K i dyrektor generalny 
ZPO BOGDAN PERKOW SKI.

Przed rozpoczęciem obrad 
trzech stoczniowców zostało za 
osiągnięcia w  pracy odznaczo­
nych Z ło tym i G ryfam i Pomor­
sk im i, siedmiu zaś — srehrny-

W ARSZAW A PAP. — PREZES RADY M IN IS TR Ó W  USTA  
L IŁ  SKŁAD K O M ITE TU  NA GRÓD PAŃSTW OW YCH, U - 
TW ORZONEGO UC HW A ŁĄ N R  410 RADY M IN IS TR Ó W  Z  
D N IA  19 G R U D N IA  1963 R.

W S K ŁA D  KO M ITE TU , liczą 
cego ogółem 102 członków, we­
szli w y b itn i przedstawiciele 
nauki, techn ik i, kultowy i sztu 
k i.

Na przewodniczącego kom ite 
tu  powołany został p ro f. Stani 
sław Ku lczyński —  zastępca 
przewodniczącego Rady Pań­
stwa. Zastępcą przewodniczące 
go kom ite tu  wyznaczony został 
wiceprezes Rady M in is trów  i , 
przewodniczący K o m ite tu  Nau­
k i i  Techn ik i Eugeniusz Szyr.

Zastępcami przewodniczącego 
kom itetu dla poszczególnych 
dziedzin m ianowani zostali: 

Prof. Janusz Groszkowski, 
prezes PA N  •— dła dziedziny 
nauki, prof. D ion izy Smoleń­
ski, zastępca przewodniczącego 
K om ite tu  N a uk i i  T echn ik i — 
*11» dziedziny techniki, T a­
deusz G alińsk i, m in is te r k u ltu ­
ry  i  sz tuk i — dla dziedziny kuł 
tury i sztuki.

Sekretarzem kom itetu został 
prof. W ito ld  Nowacki.

J E D N O C Z E Ś N IE  P O W O Ł A N O  
s p o ś ró d  c z ło n k ó w  k o m i te tu  p r z e ­
w o d n ic z ą c y c h  13 s e k c j i  k o m ite tu .  
P rz e w o d n ic z ą c y m  s e k c j i  n a u k  sp o  
to c z n y c h  z o s ta ł p r o f .  H e n r y k  J a ­
b ło ń s k i.  p T z e w e d n ie x ą e y m  s e k c j i  
n a u k  b io lo g ic z n y c h  —  p r o f .  W i ­
to ld  S te fa ń s k i,  p rz e w o d n ic z ą c y m  
s e k c j i  n a u k  m e d y c z n y c h  —  p r o f .  
W i k t o r  D e g a , p rz e w o d n ic z ą c y m  
s e k c j i  n a u k  m a le n m ty c w ło - f iz y c z -  
n y c h ,  c h e m ic z n y c h  i  n a u k  o n ie ­
m i — p r o f .  W ło d z im ie r z  T r z e b ią -

Z  bocianiego 
gillazcfa

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

S /S  „ K O P A L N I A  M IE C H O W I 
C E ”  —  5Ł N a r w ik u  z  r u d ą .

M /S  „ M O D L IN ”  —  z H a m b u r ­
ga l  d r o b n ic ą .

M /S  „ K R U T Y N I A ”  —  z  L o n ­
d y n u  z d ro b n ic ą .

S /S  „ B IE L S K O ”  —  *  D a n ii
p o d  b a ia s te m .

S /S  „ K I E L C E ”  r r  X D a n i i
p o d  b a la s te m .

S /S  „ S Ł A W N O ”  !- r  z D a rn i
p o d  b a la s te m .

S /S  „ T C Z E W ”  t r .  z  D a n i i
p o d  b a la s te m .

M /S  „ R U S A Ł K A ”  —  z  O s lo  z  
d r o b n ic ą .

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

M /S  „ K O L E J A R Z ”  —  d o  A le k  
s a n d r i i i  z k o k s e m .

S /S  „ B R Y G A D A  M A K O W ­
S K IE G O ”  —• d o  D a n i i  z  w ę ­
g le m .

S /S  „ P S T R O W S K I”  —  d o  D a 
n i i  z w ę g łe m .

P L A N  B U D O W Y  P O R T U  
W S C H O D N IE G O  W  G D A Ń S K U  

Z A T W IE R D Z O N Y

K O L E G IU M  M Ż  z a tw ie r d z i ło  
p la n  b u d o w y  p o r tu  w s c h o d n ie ­
g o  w  G -da ńsku . B u d o w a  p ie r w ­
sze g o  b a s e n u  n o w e g o  p o r tu  m a  
b y ć  u k o ń c z o n a  d o  19W r .

F A L O C H R O N  Z  X V I I  W IE K U  
O D K R Y T O
N A  W E S T E R P L A T T E

W  C Z A S IE  p ra c  p o g łę b ia l ­
s k ic h ,  p r o w a d z o n y c h  n a  W e ­
s te r p la t t e ,  n a t r a f io n o  n a  p o zo ­
s ta ło ś c i s ta re g o  p o r tu  g d a ń s k ie  
go , n a jp r a w d o p o d o b n ie j  e  
X V I I  w ie k u .

N A  Ł O W IS K A C H :

P R Z E D S IĘ B IO R S T W A  P a ń ­
s tw o w e  R y b o łó w s tw a  M o r s k ie ­
g o  z a m e ld o w a ły  o  w y k o n a n iu  
s ty c z n io w y c h  za d a ń .

R E K O R D O W E  w y n ik i  u z y s k a  
ła  z a ło g a  t r a w le r a  „ G r y f a ”  — 
„ S k a w a ” , ło w ią c a  w  z a c h o d ­
n im  r e jo n ie  K a n a łu  L a  M a n ­
c h e . W  c ią g u  je d n e g o  d n ia  r y ­

b a c y  ca z ł o w i l i  40 t o n  r y b .

m i. E fek ty  roku ubiegłego o- 
raz zadania na rok 1964 omó­
w i ł w  swym  referacie dyrektor 
stoczni — E. SKRZYM O W SKI. 
P odkreś lił on m. in., iż w  br. 
p rodukcja  zakładu po raz 
pierwszy przekroczy 100 tys. 
ton wodowanych DWT, k tóre 
zawarte będą w  kadłubach 14 
jednostek. Również czternaście 
statków  o podobnym tonażu 
przekazanych zostanie w  tym  
roku do eksploatacji. Zadania 
stoczni w zrasta ją w ięc bardzo 
poważnie, co wymaga szeregu 
posunięć, ta k  organizacyjnych 
ja k  i dalszego podnoszenia w y 
dajności pracy — by tegorocz­
ne p lany produkcyjne zostały 
w  pe łn i zrealizowane. Szczegół 
nie, że w  zasadzie w ye lim ino­
wana zostanie obecnie całkowi 
cie praca w  godzinach nad licz­
bowych.

W  Ż Y W E J  I  R Z E C Z O W E J  D Y ­
S K U S J I  w z ią ł  r ó w n ie ż  u d z ia ł T A ­
D E U S Z  G E D E . N a w ią z u ją c  do  o g ó l 
n o k r a jo w e j  s y tu a c j i  g o s p o d a rc z e j, 
s tw ie rd z a ł o n , iż  m a m o  p o z o ró w , 
z a d a n ia  te g o ro c z n e  n ie  są ta k ie  
t r u d n e ,  a w ię c  —  r e a ln e  do w y k o  
n a n ia .  W y m a g a ją  je d n a k  m a k s y ­
m a ln e j  m o b i l i z a c j i  s i l  z a ło g i n; 
k a ż d y m  s ta n o w is k u  p r a c y .  S u m ; 
w s p ó ln y c h  w y s i łk ó w  p o z w o li ni 
d a ls z y , h a r m o n i jn y  r o z w ó j  g o s p o ­
d a r k i  i  p o d n ie s ie n ie  s to p y  ż y c io  
w e j .  D o ty c h c z a s  b o w ie m  z b y t  n i  
s k a  w y d a jn o ś ć ,  s ła b a  d y s c y p l in a  
p r a c y ,  n ie d o s ta te c z n e  w y k o r z y s ta  
n ie  d n ia  ro b o c z e g o , m a r n o t r a w ­
s tw o  m a te r ia ło w e ,  p o w o d u ją , że 
n ie  w y k o r z y s tu je m y  jeszcze w  p e ł­
n i  n a s z y c h  m o ż liw o ś c i p r o d u k c y j ­
n y c h .  T a d e u s z  G e d e , n a w ią z u ją c  
d o  w y p o w ie d z i  w ie lu  d y s k u ta n tó ' 
u d z ie l i ł  w y ja ś n ie ń  n a  sze re g  z 
g a d n ie ń  g c s p o d a rc z y c h  i  © rga n iza  
e y jn y c h ,  p o d k r e ś la ją c  n a  k o t ie c ,  
iż  d y s k u s ja  w y k a z a ła  p rz y g o to w a  
n ie  z a ło g i s to c z n i d o  w y k o n a n ia  
p o w ie r z o n y c h  j e j  za d a ń .

K O N F E R E N C J A  na  zako ń cze n i«  
je d n o g ło ś n ie  p r z y ję ła  u c h w a lę , v  
k t ó r e j  je s t  m . in .  m o-wa o  z o b o ­
w ią z a n iu  d y r e k c j i  z a k ła d u  d o  n ie  
z. w łó c z  n  eg o  w y s tą p ie n ia  do  re s o r ­
t u  z  w n io s k ie m  o  z w ię k s z e n ie  n i  
r o k  1964 z a d a ń  p r o d u k c j i  g lo b a l­
n e j  o  150 m in  z ł ,  t j .  d o  w a r to ś c i  
2 250 m in  z l wrsuz z za b ezp iecze ­
n ie m  n ie z b ę d n y c h  n a  te n  c e l ś ró d  
k ó w  w  z a t r u d n ie n iu  i  fu n d u s z u  
p ła c . P o s u n ię c ie  t o  u z a s a d n io n e  
je s t  d y s p r o p o r c ja m i m ię d z y  w ie l ­
k o ś c ia m i p r o d u k c j i  g lo b a ln e j i  to ­
w a r o w e j,  k tó r e  —  o  i l e  n ie  z o s ta ­
n ą  u s u n ię te , s p o w o d u ją  n ie d o s ta ­
te c z n e  z a a w a n s o w a n ie  p r o d u k c j i  
w  t o k u  n a  k o n ie c  b r . ,  a  w  k o n ­
s e k w e n c j i  n ie z a b e z p ie c z o n e  p e łn e  
g o  f r o n t u  p r a c y  d la  Z a k ła d u  W y ­
p o s a ż e n ia  w  I  k w a r ta le  1965, spa ­
d e k  w y d a jn o ś c i  i  n ie m o ż n o ś ć  p rz e  
k a z a n ia  d o  e k s p lo a ta c j i  d w ó c h  
je d n o s te k ,  (w)

t o w s k i ,  p rz e w o d n ic z ą c y m  i r k e j t  
n a u k  te c h n ic z n y c h  —  p r o f .  J a n u s z  
L e c h  J a k u b o w s k i ,  p r z e w o d n ic z ą ­
c y m  s e k c j i  g e o lo g ia , g ó r n ic tw a  1 
e n e r g e ty k i  —  p r o f .  B o le s ła w  K r u ­
p iń s k i ,  p rz e w o d n ic z ą c y m  s e k c j i  m e  
t a lu r g i i  —  p r o f .  K ie js t u t  2 e m a j-  
t is ,  p rz e w o d n ic z ą c y m  s e k c j i  b u d o  
w y  m a s z y n  i e le k t r o te c h n ik i  — 
p r o f .  J e r z y  B u k o w s k i ,  p r z e w o d n i­
c z ą c y m  s e k c j i  c h e m ii  —  p r o f .  
A le k s a n d e r  Z m a c z y ń s k i,  p r z e w o d ­
n ic z ą c y m  s e k c j i  b u d o w n ic tw a  —  
S le fa n  P ie t ru s ic w ic z ,  p r z e w o d n i­
c z ą c y m  s e k c j i  t r a n s p o r t u  —  A le k ­
s a n d e r  G a jk o w ic z ,  p r z e w o d n ic z ą ­
c y m  s e k c j i  l i t e r a t u r y  — J a r o s ła w  
Iw a s z k ie w ic z ,  p rz e w o d n ic z ą c y m  
s e k c j i  s z tu k i  —  S ta n is ła w  W it o ld  
B a l ic k i .

Nieostrożność
tra k to rzys ty

przyczyną
wypadku

na przejeździe
ZIE LO N A  GÓRA PAP. Na 

niestrzeżonym przejeździe k o ­
le jow ym  w  pobliżu PGR Skar-i 
biec wł pow. Żagań zdarzył się 
trag iczny ą^padek. W ch w ili 
gdy do przejazdu zb liża ł «ię po 
ciąg osobowy, na to r w jecha ł 
tra k to r z przyczepą, na k tó re j 
znajdow ało się trzech ro b o tn i­
ków. Parowóz ude rzy ł w  ty ł 
przyczepy, ciągnąc ją po to ­
rach na  znacznej przestrzeni. 
Jeden z robotn ików , S tanisław  
M ajdek poniósł śm ierć m i 
miejscu. Pozostali — H enryk 
P io trow ski i  Józef S łom ińeki 
odnieśli ciężkie obrażenia.

T raktorzysta  Stanisław Pfeacłi 
ta, k tó ry  ponosi w inę  za w y ­
padek, został zatrzym any do 
dyspozycji p rokura tury.

Pomyślny rozwój polsko-fińskich

stosunków gospodarczych

Umowa o wymianie 
praktykantów

W ARSZAW A PAP. Między Polską i Finlandią podpisana 
została umowa o wymianie praktykantów. Zc strony pol­
skiej dokument ten podpisał ambasador PRL w Finlandii 
Edward Pietkiewicz a ze strony fińskiej minister spraw za­
granicznych Veli Merikoskl.

N A PO DSTAW IE TEGO PO 
R O ZU M IE N IA  zainteresowane 
in sty tuc je  każdej ze stron
przygotu ją m iejsca dla p ra k ­
ty k  zawodowych obyw ate li

spodarki. Przede w szystkim  d-o 
tyczyć to będzie p rak tyk  w  za 
kresie gospodarki drzewnej i  
leśnej. Na zasadach wzajemnoś 

p rak tykam i tego typu za in-
drugiego k ra ju . Ustalono, iż tereaowane są także inne dzie 
p raktykanci pow inn i m ieć dżiny przemysłu, 
ukończonych oo na jm n ie j 18 Lat W ARTO  DODAĆ, iż po W ło- 
i  że okres ich pobytu w  Pod- ¡^ech ( z k tó rym i podobne po 
sce lu b  F in la n d ii wynosić bę- rozum ienie podpisaliśmy w  
dzie w  zasadzie 3—12 miesięcy, jggo r.), F in land ia  jest d rug im  

kra jem , z, k tó rym  sprawy prak 
Porozumienie regulujące ten ^yk uregulowane zostały o f i-  

problem od strony fo rm alne j c ja lnym  m iędzypaństwowym  
wcielane będzie w  życie po- dokumentem. Jest to n iew ątp li 
przez bezpośrednie kon tak ty  w j e wynik: dobrze ro zw ija ją - 
zainteresowanych działów go- cych się kontaktów  po lsko-fiń  

skich, szczególnie w  dziedzi­
nach ekonomicznych. Wzajem ­
na wym iana towarow a między 
obydwoma k ra ja m i posiada 
w ie lo le tn ie  tradycje. Po spad­
ku obrotów  w  ła tach 1956-57 
(oo w yn ika ło  g łów nie  ze spad­
ku  cen na węgiel), wzajem ne 
dostawy w ykazują w ostatnich 
łatach tendencje wzrostu. Pro­
tokó ł o w ym ian ie  tow arów  
w  rb. przew iduje zwiększenie 
dostaw w  eksporcie i  im porcie 
o ok. 10 proc.

M iędzy obu stronami dokona 
na ju ż  została wym iana pogłą 
dów w  spraw ie ewentualnego 
zawarcia w ie lo le tn ie j um owy 
handlowej. Oczekuje się, że 
końcowe rozmowy- w  te j spra­
w ie  odbędą się w  n iedługim  
czasie.

160 tys. lodówek
R Y N E K W EW NĘTRZNY o-

trzym a w  roku  bieżącym 160 
tys. lodówek kra jow e j p roduk­
c ji, a więc o 50 tys. w ięcej, niż 
w  roku 1963. Do 8 w y tw a rza ­
nych obecnie typów  lodówek, 
dojdą dw a następne: „Ig lo o ” 
p rodukcji zakładów mechanicz 
nych w  Zakrzewie, 40-liferowa, 
posiadająca dodatkowe schow­
k i do przechowywania m ałych 
przedm iotów  oraz „Szron”  z 
zakładów w  Czarnej Białostoc­
k ie j, lodówka 80-litro w a , sprę­
żarkowa, bardzo oszczędna w  
zużyciu energ ii e lektrycznej.
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POLSKA I  R U M U N IA  OBCHODZĄ D Z IS IA J 15 roczni­
cę podpisania polsko-rumuńskiego Układu o Przyjaźni. Na­
wiązanie wszechstronnej współpracy stało się jednym z 
czynników zbliżających nasze społeczeństwa, jednym ze 
źródeł rozwoju obu krajów. Wejście Polski i Rumunii na 
tory budownictwa socjalistycznego, nadało nową treść na­
szej tradycyjnej przyjaźni.

W ID AĆ  JĄ  W  RÓŻNYCH 
D Z IE D ZIN A C H  GOSPODAR­
K I.  W  w ym ian ie  handlowej, 
k tó re j ob ro ty  ty lk o  w  ciągu 
ostatn ich trzech la t zw ięk­
szy ły  się ze 175 m in  z ł dew i­
zowych do n iem al 320 m in  zł 
dew. i  nada l rosną, obejm ując 
p rzy tym  z obu stron coraz 
większy wachlarz maszyn i  u -

rządzeń przemysłowych. W i­
dać to  w  budowle przez Pol­
skę w  R um un ii ra fin e r ii cyn­
ku , w y tw ó rn i le kk ich  betonów 
czy w  pogłębianiu portu  w  
Konstancy. I  we wspólnej bu­
dow ie — s iłam i Rum unii, Pol­
ski, CSRS i NR D — w ie lk ie ­
go naddunajskiego kom binatu 
ceilulozowo -  papierniczego. Ta

W relacji AFP:
, j ł O M t ! N l A  w  1964 R O K U ”

„ K u m a n ia  ro z p o c z y n a  n o w y  r o k  
z u c z u c ie m , że je s t  o b s e rw o w a n a  
•ze w s z y s tk ic h  s t r o n ”  —  s tw ie r d z i ł  
o s ta tn io  w  k o r e s p o n d e n c ji  z B u ­
k a re s z tu  s p e c ja ln y  w y s ła n n ik  f r a n  
c u s k ie j  a g e n c j i  A F P .  P o d k r e ś la

Lodowe kąpiele

W  R O D ZIN IE GYORGY  
SC HIR ILŁA , 24-letnłego kie­
rowcy taksówki z Budapesztu, 
od trzech pokoleń trwa trady­
cja zimowych kąpieli w  Du­
naju, niezależnie od stanu lem 
peratury. Corocznie dnia 13 
stycznia Gyórgy zażywa więc 
kąpieli od trzynastego roku ży­
cia. Niezależnie od kąpieli, bu­
dapeszteński kierowca jest 
czynnym sportowcem i upra­
wia długodystansowe biegi w  
jednym z klubów sportowych.

NA ZDJĘCIU: córeczka Schi 
rilla  w ita swego dzielnego ojca 
po kąpieli.

(CAF)

o n  n a s tę p n ie , że s u k c e s y  R u m u n ia  
sa n ie z a p rz e c z a ln e . W  1964 r o k u  
R u m u n ia  p o d w o i  s w o ją  p r o d u k c je  
p rz e m y s ło w ą  w  s to s u n k u  d o  1959 
r o k u .  ,,Z e  w s z y s tk ic h  k r a jó w  so c ja  
l is ty c z n y c h  je d n a  t y l k o  R u m u n ia  
( w y ją t k o w o  s p r z y ja ją c e  w a r u n k i  
k l im a ty c z n e  —  p r z y p .  re d . )  n ie  
p rz e ż y ła  w  1963 r o k u  k r y z y s u  w  
r o ln ic tw ie  —  s tw ie r d z a  f r a n c u s k i  
d z ie n n ik a r z  —  i  s p rz e d a ła  400 ty s .  
to n  z b o ż a  Z w ią z k o w i R a d z ie c k ie ­
m u ” . K o re s p o n d e n t  a g e n c j i  A F P  
z a d a w a ł e k o n o m is to m  i  d y r e k to ­
r o m  p r z e d s ię b io r s tw  p r z e m y s ło ­
w y c h  p y ta n ia ,  c z y m  t łu m a c z ą  o n i 
s u k c e s y  o s ią g n ię te  p rz e z  R u m u ­
n ię ?  O d p o w ia d a n o  m u ,  że R u m u ­
n ia  z a w d z ię c z a  je  r e a lis ty c z n e m u  
i  ra c jo n a ln e m u  p la n o w a n iu .

W  g o s p o d a rc e  r o ln e j  R u m u n i i  
P G R - y  z a jm u ją  o b e c n ie  p r z o d u ją ­
ce  m ie js c e , m ię d z y  in n y m i  d z ię ­
k i  b a rd z o  z n a c z n y m  in w e s ty c jo m ,  
k tó r e  p o z w o l i ł y  z m e c h a n iz o w a ć  
w ię k s z o ś ć  p r a c y .  P G R - y  ro z p o r z ą ­
d z a ją  j u ż  18 ty s .  t r a k t o r ó w ,  c o  o- 
z r iacza 1 t r a k t o r  na  80 h a  u ż y t k ó w  
r o ln y c h ,  p r z y  ś r e d n ie j  k r a jo w e j  — 
1 t r a k t o r  n a  o k .  140 h a . W  s to s u n  
k u  d o  1956 r o k u  p o w ie r z c h n ia  z ie  
m i u p r a w n e j  w  P G R -a c h  w z ro ­
s ła  o  197 p ro c .,  zaś p r o d u k c ja  g lo ­
b a ln a  —  o  560 p ro c . ,  w  ty m  p r o ­
d u k c ja  ro ś l in n a  — o  500 p ro c .,  zaś 
z w ie rz ę c a  —  o  625 p r o c .  O b e c n ie  
p rz e p ro w a d z a  s ię  w  P G R -a c h  re o r  
g a n iz a c ję .  P o le g a  o n a  n a  k o n c e n ­
t r a c j i  i  s p e c ja l iz a c j i  p r o d u k c j i ,  
k t ó r e  p r z y b ie r a ją  o b e c n ie  k o n ­
k r e tn e  f o r m y  o r g a n iz a c y jn e . 
Z n a c z n a  l ic z b a  P G R - ó w  p rze sz ła  
na  u p r a w ę  k u k u r y d z y .  P o d o b n ie  
p rz e d s ta w ia  s ię  s p ra w a  z  h o d o w lą  
z w ie r z ą t ,  k tó r a  p o w ie rz o n a  zosta­
n ie  t y l k o  czę śc i P G R -ó w . K o n c e n ­
t r a c ja  p r o d u k c j i  o b e jm ie  ta k ż e  w a  
c z y w n łc tw o  i  s a d o w n ic tw o .

P O D W O J E N IE  P R O D U K C J I 
N A W O Z O W  S Z T U C Z N Y C H

W  b r .  w e jd ą  d o  p r o d u k c j i  a g re ­
g a ty  i  u rz ą d z e n ia , k tó re  p o z w o lą  
n a  d w a  r a z y  le p sze  z a o p a trz e n ie  
r o ln ic tw a  ru m u ń s k ie g o  w  n a w o z y  
s z tu c z n e . W  1983 r o k u  ru m u ń s k a  
c h e m ia  d o s ta rc z y ła  w s i o k . 90il 000 
to n  n a w o r ó w  s z tu c z n y c h . D z ię k i 
u r u c h o m ie n iu  w  ty m  r o k u  z a S ła -  
d ó w  w  T u r n u - M a g u re le ,  n ie k tó ­
r y c h  o d d z ia łó w  w. k o m b in a c ie  che  
m ic z n y m  w  C ra io v e j  i z a k ła d ó w  
w  T irg u -M u re s ® , u z y s k a  s ię  w  
s k a l i  k r a jo w e j  2 m in  to n  r o c z n e j 
p r o d u k c j i  n a w o z ó w  s z tu c z n y c h  
(500 oco to n  c z y s te g o  s k ła d n ik a ) .  
P o n ie w a ż  R u m u n ia  p o s :a d a  10 m in  
h a  z ie m i o r n e j ,  w s k a ź n ik  z a o p a ­
tr z e n ia  r o ln ic tw a  w  n a w o z y  sz tu cz  
ne  b ę d z ie  w ó w c z a s  t a k i ,  j a k - w  
k r a ja c h  o  w y s o k o  r o z w in ię t y m  
r o ln ic tw ie .

współpraca, opierająca się na 
układzie i  w ytycznych RWPG, 
ma przed sobą o lbrzym ie  pens 
pektyw y.

W ZAJEM NE O D W IE D ZIN Y 
czołowych osobistości życia po­
litycznego, gospodarczego czy 
naukowego, pobyt w  Rum unii 
w  1958 r. po lsk ie j delegacji 
p a rty jn o  -  rządowej z Wł. 
Gomułką i  J. Cyrankiewiczem  
na czele, rew izyta  w  Polsce w  
1961 r. rum uńskie j delegacji 
party jno-rządow ej z G. Ghe- 
orgh iu-D e jem  i  M. M aurorem  
na  czele, działalność Polsko- 
Rum uńskiej K o m is ji W spół­
pracy Gospodarczej — aż do 
rozw ija jące j się coraz szerzej 
w  ostatnich la tach w ym iany tu  
ry  stycznej —  g run tu ją  p rzy ­
jazne stosunki Po lsk i z  R u­
m unią , przyczynia ją się do 
stałego rozszerzania korzyst­
ne j obustronnie współpracy.

J. PIOTROW ICZ

NIEDAW NO  oddano od użyt­
ku wrelką elektrociepłownię w  
pobliżu PloestJ

N A  ZDJĘCIU: widok rozdziel 
ni wysokiego napięcia.

POLSKA 
W GENEWIE

O S T R O  R U S Z Y Ł Y  Z  M IE J S C A  p ra c e  K o m i te tu  R o z b ro je n io w e -
6 « . R a d z ie c k ie  p r o p o z y c je  r o z b ro je n io w e  i  „ P la n  Jo h n so n a ** » ta ­

t y  s ię  p rz e d m io te m  d y s k u s j i  i  s tu d ió w  p o r ó w n a w c z y c h  e k s p e r tó w  
b a d a ją c y c h  zb ie ż n e  ł  ro z b ie ż n e  p u n k t y  o b u  p la n ó w . A le  o p ró c z  
i n i c j a t y w y  w ie lk ic h  m o c a rs tw  d u że  z a in te re s o w a n ie  w y w o ła ło  
r ó w n ie ż  w y s tą p ie n ie  p rz e d s ta w ic ie la  P o ls k i.

P o p ie ra ją c  w s z e lk ie  k o n s t r u k t y w n e  p r o p o z y c je  d o ty c z ą c e  g e ­
n e r a ln y c h  ro z w ią z a ń , P o ls k a  o d  d a w n a  b y ła  g o r ą c y m  rz e c z n ik ie m  
p o s z u k iw a n ia  —  r ó w n o le g le  d o  n ic h  s k r o m n ie js z y c h ,  w ę ższych , 
a  ró w n o c z e ś n ie  ła tw ie js z y c h  d o  o s ią g n ię c ia  p o ro z u m ie ń  częśc io ­
w y c h .  z  t a k ic h  te n d e n c ji  n a r o d z ił  s ię  sw e g o  cza su  P la n  R a p a c ­
k ie g o .

Z  ta k ic h  te n d e n c ji  w y p ły w a  5 - p u n k to w y  p r o g r a m  W ła d y s ła w a  
G o m u łk i  p r z y p o m n ia n y  p rz e z  n a sze g o  d e le g a ta  w  G e n e w ie .

N a j is to tn ie js z y m  z  p u n k t u  w id z e n ia  n o w y c h  k o n c e p c j i  —. 
p u n k te m  te g o  p la n u ,  je s t  z a m ro ż e n ie  z b r o je ń  ją d r o w y c h  w  ś r o d ­
k o w e j  E u ro p ie . Z a m ro ż e n ie  ( tz n .  p o z o s ta w ie n ie  ic h  n a  o b e c n y m  
p o z io m ie )  je s t  p r o p o z y c ją  b l is k o  s p o k r e w n io n ą  z a r ó w n o  ze s ta n o ­
w is k ie m  Z S R R  ja k  i  U S A , k tó r e  o p o w ia d a ją  s ię  za  n d e ro z - 
p o w s z e c h n ia n ie m  b r o n i  ją d r o w e j .

Z a r ó w n o  to ,  j a k  i  f a k t ,  że z a m ro ż e n ie  z b r o je ń  n ie  p o w in n o  
p rz y s p a rz a ć  t a k  w ie lk ic h  t r u d n o ś c i j a k  z g o d a  n a  ic h  r e d u k c ję  —  
s p r a w ia ,  że n o w e  p r o p o z y c je  p o ls k ie  c ieszą  s ię  d u ż y m  z a in te re ­
s o w a n ie m  w  G e n e w ie . (Z . A R T .)

CASTRO 
W ZSRR
D R U G I P O B Y T  F id e la  C as­

t r o  w  Z S R R  b y ł  n o w y m  k r o ­
k ie m  n a  d ro d z e  d o  z a c ie ś n ie ­
n ia  p r z y ja ź n i  i  p o g łę b ie n ia  so­
l id a r n o ś c i  o b u  k r a jó w .

P rz e b ie g  w iz y t y  i  w y d a n y  
n a  j e j  z a k o ń c z e n ie  w s p ó ln y  
k o m u n ik a t  ra d z ie c k o  -  kub ań ^ . 
s k i  p o w in n y  b y ć  o s t rz e ż e n ie m  
p o d  a d re s e m  ty c h  k ó ł ,  k tó re  
ja k  i c h  o s ła w io n y  r z e c z n ik ,  
s e n a to r  G o ld w a te r ,  n a w o łu ją  
d o  n o w e j a g r e s j i  n a  K u b ę .

W  C H W IL I  k ie d y ,  j a k  te g o  
d o w io d ły  w y d a rz e n ia  p a n a m -  
s k ie ,  W a s z y n g to n  w z m a g a  p re  
s ję  n a  k r a je  A m e r y k i  Ł a c iń ­
s k ie j ,  Z w ią z e k  R a d z ie c k i p o d  
k r e ś lą  w  k o m u n ik a c ie  s w ó j 
in te r n a c jo n a l is t y c z n y  o b o w ią ­
z e k  u d z ie la n ia  K u b ie  p o m o ­
c y  w s z e lk im i  d o s tę p n y m i ś ró d  
k a m i d la  o b r o n y  n ie z a w is ło ś c i 
b r a tn ie j  r e p u b lik i .

W ie le  m ie js c a  p o ś w ię c a  k o ­
m u n ik a t  r a d z ie c k o  -  k u b a ń s k i 
le n in o w s k ie j  z a sa d z ie  p o k o jo ­
w e g o  w s p ó łis tn ie n ia  p a ń s tw  
o  r ó ż n y c h  u s t ro ja c h  s p o łe cz ­
n y c h ,  k tó r a  p rz y ś w ie c a  p o l i ­
t y c e  z a g ra n ic z n e j Z S R R  i  K u  
b y .

N ie z b ę d n y m  w a r u n k ie m  d a l 
szeg o  r o z ła d o w a n ia  n a p ię c ia  
je s t  —  w ła ś n ie  w  n a s z y c h  c z a ­
s a ch , g d y  s o c ja l iz m  c o ra z  sze­
r z e j  to r u je  s o b ie  d ro g ę  —  ja k  
n a jg łę b s z e  z e s p o le n ie  je d n o ś c i 
m ię d z y n a ro d o w e g o  r u c h u  k o ­
m u n is ty c z n e g o . P r e m ie r  C a s tro  
p o p ie ra  w  p e łn i  w y s i łk i  p o d ­
ję te  W t y m  k ie r u n k u  p rz e z  
r z ą d  Z S R R . ( j r )

Kandydat na prezydenta USA senator GOLDW ATER: 
Oto program, k tó ry  na jbardz ie j m i odpowiada.

WOJENKO, WOJENKO...

„ Małe w o jny  zbyt łatwo
i  zbyt szyblto prowadzą do 
w ojny jądrow ej, a wojna ją ­
drowa może zbyt ła tw o i  zbyt 
szybko okazać się katastrofą 
zarówno dla przyjaciół, ja k  i 
dla wrogów” .

Sekretarz stanu USA, 
—  Dean RUSK

SEDNO RZECZY

„N ie  to jest problemem, w ja  
k i sposób H itle r  stał się psy­
chopatą, ale to, ja k  i  dlaczego 
psychopata ta k i stal się uzna­
nym  i  fetowanym  Fuehrerem  
narodu, k tó ry  oddał H itle ro w i 
do dyspozycji ogromną rzeszę

MYŚLI
TYGODNIA

in te lektua lis tów  koniecznych 
dla przeprowadzania metodycz­
nego szaleństwa” .

Glos w  dyskusji „Czy H itle r  
był psychopatą”  na lamach za­
chód nionie m ieckiej — „DH£ 
Z E IT ” .

UW AG A GANGSTER!

,On siebie samego proponuj•  
jako  kandydata na prezydenta, 
k tó ry  gotów jest wprowadzić 
Stany Zjednoczone na drogę 
międzynarodowego bandytyz-

i u ”
— powiedział o Barry 'm  Gold» 

lóate rze senator USA

— Wayne MORSti

C A LLA S ZN AD SEKW ANY

„Konferencje prasowe są dla  
de Gaulle'a tym  czym
mediolańska La  Scala dla Ma­
rii Callas".

Publicysta „N ew  Y o rk  Times”  
— Cyrus L. SULZBERGER.

(zebr. jas)

Heyde wreszcie 
przed sądem

LIM B U R G  (ZAP). Heski mi-, 
nister sprawiedliwości dc 
Lauritzen podał do wiadomoś 
ci, że 18 lutego br. rozpocznie 
się przed limburskim sądem 
przysięgłych proces przeciwko* 
d r W ernerow i Heyde ve l Sa- 
wade i trzem  współoskarżo- 
nym. D r Heyde jest oskarżony 
o dokonanie masowej zbrodni 
w  okresie I I I  Rzeszy na ponad 
100 tys. osób psychicznie i  neoi 
wowo chorych. Zbrodnia dokc$ 
nana została w  ramach tzw. 
akc ji „eu tanazji” . Przypusz-ł 
cza się, że proces potrwa ok. 
pół roku. W iele czasu zajm ie 
przesłuchanie praw ie trzystu; 
świadków. Jak wiadomo, 
Heyde przez kilkanaście la t  
ż y ł  w  Szlezw ik-H olsztynie pod 
nazw iskiem  Sawade,



poglądu
Czyn X X - le c ia  S F S E

Me tyłka silą mięśni...
CZYN PRODUKCYJNY, czyn społeczny kojarzy się nam zazwyczaj z wytę­

żoną pracą rąk, jakimiś tonami i sztukami ponadplanowej produkcji, placami 
zabaw dla dzieci, porządkowaniem tzw. otoczenia zakładu lub posesji. Lecz są 
też inne czyny. Te, choć nie dają od razu konkretnych, widocznych efektów 
są niemniej cenne i bardzo wysoko się liczą w gospodarce narodowej. Po­
lepszona organizacja pracy produkcyjnej, transportu wewnątrzzakładowego, 
usprawnione procesy produkcyjne —- to dodatkowe tysiące i miliony złotych 
zasilające państwową kiesę.

Jesteśmy w  SZCZECIŃSKIEJ 
FABRYCE SPRZĘTU E LE K ­
TRYCZNEGO.

— Nasz zakład — m ów i dy­
re k to r m gr inż. Jan M A R ­
K O W SKI — ma produkcję ści­
śle lim itowaną. Dlatego też, 
powołując K o m ite t Organizacji 
Czynów Produkcyjnych i  Ob­
chodów X X -Icc ia , a także 
usta la jąc jego zadania 3 plan 
pracy, te w łaśnie względy mie 
iiśm y przede wszystkim  na u - 
fwadze. Cały w ysiłek skierow a­
liśm y zatem na ry tm ikę  pro­
dukc ji, dyscyplinę produkcy j­
ną, podniesienie wydajności 
t  obniżenie kosztów produkcji.

W  s k ła d  K o m ite tu ,  k tó re g o  p r z e ­
w o d n ic z ą c y m  je s t  d y r .  M A R K O W ­
S K I,  a w ic e p rz e w o d n ic z ą c y m  s e k ie  
t a r z  K Z  P Z P R  B o le s ła w  P r ę d k i,  
w c h o d z ą  4 k o m is je :  c z y n ó w  p r o ­
d u k c y jn y c h  i  w y k o n a n ia  p la n ó w , 
(p rz e w . in ż . M . K a c z m a r s k i)  p o s tę ­
p u  te c h n ic z n e g o  i  r a c jo n a ln e j  go ­
s p o d a r k i (p rz e w . in ż .  Z . K o w a l­
c z y k )  p r a c y  k u l t u r a ln o - o ś w ia to w e j  
( m g r  W !. K e im )  i  p ro p a g a n d o w ą  
p rz e w . Z d z . K ó łe k .  W  k o m ite c ie  
i s e k c ja c h  r e p re z e n to w a n a  je s t  c a ­
ła  z a ło g a .

A B Y  zrozumieć ja.kie proble­
m y m ają rozpatrywać poszcze­
gólne kom isje, trzeba spojrzeć 
na dw a na jbardz ie j kom un ika ­
tyw ne  w skaźniki. Otóż w  cią­
gu czterech ła t asortyment wy 
robów zwiększył się z 7 do sie 
demdzlcsięciu, zaś wartość pro

Tranzytem przez Szczecin

Przez port szczeciński przepływa” coraz 
więcej towarów tzw. tranzytowych. Te piękne 
limuzyny są czechosłowackim towarem ekspor 
towym. Droga przez port szczeciński zawiezie 
je tym razem aż dó dalekiej Afryki. (a)

Foto St. Cieślak

dukcji w  skali rocznej z 20 do 
140 m ilionów  złotych. Zakład 
pod ją ł także znaczną p roduk­
c ję  eksportową. Wszystko to  
nastąpiło bez zm iany lokaliza­
c ji w ydzia łów , dz ięk i n iew ie l­
k im  ty lk o  nakładom  na m o­
dernizację fa b ryk i. Stąd też 
w  zakładzie p o jaw iły  się wąs­
k ie  gardła, zakłócenia produk­
c ji, tłok.

D la te g o  K O M IS J A  C Z Y N Ó W  I  
W Y K O N A N I A  P L A N Ó W  — ja k o  
n a jp i ln ie js z e  s w e  z a d a n ie  — u z n a ­
ła  u s p r a w n ie n ie  p la n o w a n ia  o p e ra ­
ty w n e g o ,  o p r a c o w a n ie  n o r m a ty ­
w ó w  m a te r ia ło w y c h  na  n o w e  a s o r 
ty m e n ty  i  o p ra c o w a n ie  za ło że ń  
g n ia z d  p r o d u k c y jn y c h .  B ę d ą  p r a w  
{ •o p o d o b n ie . C z y te ln ic y ,  k tó rz y  u -  
ś m ie c h n ą  s ię  w  ty m  m ie js c u  i  p o ­
w ie d z ą  :

— Przecież to  norm alna ro ­
bota technologów 1 pionu sze­
fostwa produkcji. Oczywiście! 
Lecz praca ta została zaplano­
wana na la ta przyszłe, zaś in ­
żynierowie i  technicy posta­
now ili w łaśnie w  CZYNIE 
przyspieszyć je j wykonanie. 
Tak np. przygotowanie norma­
tyw ów  pro jektow ane było na 
li>65 r. a będzie gotowe za k i l ­
ka miesięcy (już wykonano 60 
proc. prac).

D iięki przeorganizowaniu 
wydziałów w  fabryce (a to 
zadanie nie było błahe!) i 
stworzeniu gniazd produk­
cyjnych, zakład wygospoda­
ruje dodatkowe pomieszcze­
nia, które — po pierwsze —  
są bardzo potrzebne dla za­
pewnienia rytmiki produkcji, 
po drugie — w  innym w y­
padku konieczne byłyby do­
datkowe nakłady Inwesty­
cyjne, a o nie, jak  wiadomo, 
bardzo trudno.

SEKCJA POSTĘPU TECH­
NICZNEGO postawiła sobie 
n iem niej am bitne zadania. Zo­
bowiązano się przygotować w  
fo rm ie  sk ryp tu  wiadomości o 
znanych metodach produkowa 
n ia  grzejn ików  elektrycznych. 
Będzie to pierwsze tego typu 
opracowanie w Polsce, gdyż 
żadna ze szkól wyższych tym  
problemem się nie zajmu ic, 
a jedyną fab ryką  m ającą na 
tym  polu doświadczenia jest 
w łaśnie za-klad na ul. K w iatow ej.

. D a ls z e  z o b o w ią z a n ia  m ó w ią  
p r z y s p ie s z e n iu  o ,  r o k  p rz y g o to w a ń  
d o  s e r y jn e j  p r o d u k c j i  g r z a łk i  n u r ­
n ik o w e j  — e k s p re s o w e j,  d o ty c h c z a s  
s p ro w a d z a n e j z N R D  i s p o rz ą d z e ­
n ie  o k i l k a  l a t  w c z e ś n ie j d o k u m e n  
t a c j i  i  p r o to t y p u  s to p y  d o  że la z k a  
d o m o w e g o  z z a p ra s o w a n y m  e le m e n  
le m  g r z e jn y m . B ę d z ie  o n o  g o to w e  
ju ż  w  I V  k w a r ta le  1964 r o k u .

In n e  pJa n y  K o m ite tu  O r g a n iz a c ji  
C z y n ó w  S p o łe c z n y c h  i O b c h o d ó w  
> X - le c ia  P R L  w  S F S E  d o ty c z ą  w y  
b u d o w a n ia  p o c z e k a ln i t r a m w a jo ­
w e j p r z y  u l .  K w ia t o w e j ,  p r z y g o to ­
w a n ia  d la  d z ie c i p r a c o w n ik ó w  
k ła d u  te re n u  na  p ó łk o lo n ie ,  a t i  
że l ic z n y c h  z a m ie rz e ń  p ro p a g a n d o ­
w y c h  i  o ś w ia to w y c h .

ED. W ITU SZYŃ S K I

Towary przemysłowe
„madę in Poland"

podobały się w Paryżu
I

POD KO NIEC GRUDNIA ub. roku Central» Handlu Za­
granicznego „UNIVERSAL” zorganizowała w  lokalach 
Biura Radcy Handlowego w Paryżu wystawę eksportową.

N A  W YS TAW IE  znalazły się 
rad ioodb iorn ik i, gramofony, 
sprzęt cam pingowy i  sporto­
wy, row ery młodzieżowe, w któ 
rycft p rodukc ji na eksport spe­
c ja lizu je  się nasz przemysł, a r ­
ty k u ły  gospodarstwa dornowe-

N1E obwiniajcie się, koledzy, 
to  nie o nas będzie tu  mowa. 
To o naszych znakomitych po 
przednikach  to tych dawnych, 
dobrych czasach, gdy pióro no 
oilo się za uchem i  wyciera ło z 
atramentu o czuprynę, a na 
praw ym  ręku nosiło się d ług i 
aż po dziutrę w  łokc iu  zaręka­
wek. Znalazłem właśnie sporą 
książeczkę, „T o  i  owo z życia 
urzędników '’, czy li skarb do Je 
lie lonu o urzędnikach w aspek 
cie historycznym.

Urzędnicy! Ileż to ty tu łów  
określało ich rangę urzędową! 
A p lika n t, m anipulant, koncy- 
pient, kancelista, dyjurn ista , 
ofic ja ł, m undantka, p ra k ty ­
kan t, referent i... pisarz dzien­
ny. A  wszystkich razem nazy­
wano gryzip iórkam i.

Anegdotyczny urzędnik nazy 
V>ał się M igda lski, G łuptosiń­
ski, Bzdurkiewicz, Podskakie- 
loicz. Szef biura: „Panie Baz- 
gralski, ja  pana ciągle w i d z ę  
nieobecnym!”  W yborny urzęd­
n ik  m ia ł n a w ia sy  w ka rku ” , 
by ł systematyczny, regularny  
ja k  zegar t  n a w tł bił... swoją 
żonę, choć czasem dzięk i je j 
t,p ro tekc ji”  awansował. B y ł f i ­
gurą wzgardzoną i  wyśmiewa­
ną. Mówiono: „Nitmsczęśliwi mę 
io w ie  są na jp iln ie jszym i i  n a j­
d łużej przesiadującymi tc b in ­
ga« urzędnikam i” .

Posiedzenia? Owszem, były: 
„Do widzenia, żonusiu, śpieszę 
na posiedzenie, na k tó rym  w y­
znaczymy te rm in  następnego 
posiedzenia” . Aż nie chce się 
uderzyć, te  to  ta k i s ia ry  dow­
cip.

A lbo ja k  nie podziudać pre­
cyzyjnego, klasycznego sty lu  
ówczesnego piśm iennict uxi u- 
rzędowego: „M am  honor przed 
stawić zalączn/ie wykaz zbrod­
n i i  przestępstw, popełnionych

w  ubiegłym  tygodniu stosow­
nie do rozporządzenia Prze­
świetnego Magistratu... W lo- 
ścianka Ignacowa Piskorzowa 
pow iła  syna rodzaju męskie­
go... U m arł Jan Zielonka, p łc i 
męskiej, ła t trzy, nie żonaty” . 
T y lko  szydercy tw ie.rdzili, że 
b iuro jest to  miejsce, w  k tó ­
rym  zbiera ją się ludzie dorośli 
w  celu spędzenia czasu ja k  
dzieci na psuciu o łówków , p ió r.

papieru, atram entu i  zdrowego 
rozsądku.

F ilozofia : „D o  trzydziestego ro 
ku życia jest się marzycielem, 
burzycielem, rezmerem , a po­
tem ju ż  ty tk o  urzędnikiem , któ  
ry  nie myśU, nie marzy, nie 
pracuje, lecz urzęduje” .

M od litw a  b iu ro kra ty : „Dzię­
kuję Ci, Panie Boże, że dozwo­
liłeś m i znowu bliźn ich moich 
uszezęśliioić pięciu now ym i 
obwieszczeniami, dzięsięcicma 
rozporządzeniami i  stu nakaza­
m i” .

Z łota m yśl: „B iu rokrac ja  to 
tw a rdy  gran it, o k tó ry  rozbija­
ją  się wszelkie p ro je k ty  i  re ­
fo rm y ” .

Smutne, ale prawdziwe: „B yć  
urzędnikiem  i  mieć pieniądze 
to zawsze „coś”  podejrzanego” .

Takie zachowały się wizerun 
k i urzędników sprzed pól w ie­
ku. Śmieszne, prawda? Ale 
spójrzm y w  to felietonowe lu ­
sterko, czy przypadkiem  — u- 
kryw a jąc  się dziś wstydliw ie  
pod enigmatyczną nazwą „ p ra - 
cewników wtnysłowych” , nie je 
steśmy jednak „dziedzicznie 
obciążeni” , a zatem trochę też 
do n ich podobni? 1 wyobraźmy 
sobie, co ludzie pomyślą o 
nas za pięćdziesiąt la t. Bą co 
m yślą dz is ia j —- lep ie j nie m ó­
w ić!

,W. M YŚLENICK I

go w  bogatym wachlarzu od 
em aliowanych garnków po elek 
tryczne żelazka i kochery, in ­
strum enty muzyczne śtp.

Czas urządzenia w ystaw y 
b y ł dobrze w ybrany. Bo to 
i  okres świąteczny i  w łaśnie 
niedawno podpisaliśm y z F ran­
c ją  nową umowę handlową, 
otw iera jącą drzw i do F ranc ji 
i  k ra jó w  stre fy  fran ka  d la  na­
szych przemysłowych towarów 
konsximpcyjmych. Dotychczas 
nie było to  rzeczą ła tw ą ze 
względu na is tn ie jący we Fnan 
c ji system ograniczeń licency j­
nych.

Wystawa, dobrze zareklamo­
wana, wzbudziła zainteresowa­
nie w  kołach handlowych 
Francji. Z w iedz ili ją  przedsta­
w icie le w ie lk ich  magazynów 
i  innych przedsiębiorstw pa­
ryskich, p rzyby li także kupcy 
z prow inc ji. W  ciągu dwóch 
tygodni trw an ia  w ystaw y pod­
pisano szereg kon trak tów  na 
dostawy części rowerowych, 
baterii, lam p radiowych, in ­
s trum entów  muzycznych — 
łącznie na sumę około 60 tys. 
dolarów. W arto też nadmie­
nić, że przem ysłowcy francus­
cy zainteresowali się pokaza­
nym i przez „U N IV E R S A L”  na­
szym i podzespołami e lek tron i­
cznymi.

W sumie, im preza „U n ive r- 
salu” , choeiaż zorganizowana 
skrom nie i  tanio, przyniosła 
dobre w yn ik i. Toteż i  inne 
centrale handlu zagranicznego, 
zajmujące się eksportem goto­
wych tow arów  przem ysło­
wych, ja k  np. „PAG ED ”  i  „CE- 
TEBE” , zamierzają również 
zorganizować podobne w ysta­
w y  w  Paryż«, (os)
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Janina
Jurkowska
SIEDEM NAŚCIE la t pra 

cy w  jednym  zakładzie — 
to  wzbudza dumę nawet u 
osób starszych w iekiem. 
Cóż dopiero, jeżeli chodzi 
o m łodą kobietę. A  ty le  
w łaśnie la t  pracuje już w 
E lek trow n i przy ul. Gdań­
sk ie j, Janina JU R KO W ­
SKA. Pracę rozpoczęła ja ­
ko 16-letnia dziewczyna, 
tuż po przy jeździć do 
Szczecina z rodzinnych 
stron na Wileńszczyźnie. 
Początkowo kro tko  zatrud 
■niona była w  magazyinie, 
potem w  labora to rium  che 
m ieznym i tu  już pozosta­
ła do dzisiaj.

— Dokonujemy analizy 
wody potrzebnej do pra­
cy ko tłów  — m ówi pani 
Janina. — Lubię swoje za 
jęcie, zżyłam się z n im , 
a to, że pracujem y na trzy 
zm iany, jest bardzo dogod 
ne dla m nie i  m o je j ro ­
dziny.

P o  p r a c y  cz e k a  n a  p . J a -  
m n ę  m ą ż  s to c z n io w ie c  i  d w o  
je  d z ie c i;  c ó re c z k a  A l ic ja ,  
d la  k tó r e j  m a m a  m a n z y  o  za­
w o d z ie  c h e m ik a  i  s y n  F ra n e k . 
T e n  sa m  ju ż  z d e c y d o w a ć  że 
b ę d z ie  a lb o  s to c z n io w c e m , ja k  
ta ta ,  t y le  że in ż y n ie r e m  b u ­
d o w y  s ta tk ó w ,  a lb o  m a r y n a ­
rz e m .

Rozmawiamy z p. Ja­
n iną  w  m ałym  boksie, łctó 
regó szklane ściany tłum ią  
nieoo stukot maszyn do­
chodzący z w ie lk ie j h>ałi. 
Przez otkn-a zaglądają ro ­
botn icy i  z uśmiechem po­
zdraw ia ją koleżankę. W i­
dać, że cieszy się ona tu 
w ie lką  sym patią 1 popu­
larnością. A le jest też 
bardzo skromna. Dopiero 
bowiem przewodniczący 
Rady Zakładow ej Roman 
W IN IA R C ZY K  uzupełnia 
nam je j ,proboczy”  życio­
rys. Okazuje się więc,- że 
Janina Jurkowska za swo­
ją  długoletn ią, nienagan­
ną pracę, za życzliwy i  ko ­
leżeński stosunek do 
współpracow ników zoęta- 
ła odznaczona „SREBR­
N Y M  GRYFEM ” , k tó ry  
wręczono je j we wrześniu 
ub. r. z okaz ji „D N IA  E- 
NE R G ETY KA” .

I  p r z y  o k a z j i  d o w ia d u je m y  
s ię . że p a n i J a n in a  jeszcze  
n ig d y  n ie  b y ła . . .  na  w cza sa ch .

— J a k o ś  s ię  n ie  s k ła d a ło  — 
m ó w i.  — Z a w s z e  t y le  r o b o ty  
w  d o m u .. .

W  tym  roku jednak Ra­
da Zakładowa chyba po­
m yś li o tym , aby swoją 
zasłużoną i  d ługoletnią 
pracownicę „wysłać*' na 
godziwy odpoczynek.. Daw. 
no jeij się to  ju ż  należy.

' O K )  .
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Na wypadek pożaru
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PO K U P IE N IU  nowego, po­
żytecznego mebla zastanawia­
m y się zawsze, ja k  mogliśmy 
tak długo obejść się bez niego. 
Zaznaczyłem, że mowa o po­
żytecznym sprzęcie, bowiem  
gra tów  m am y raczej pod do­
statkiem  i  ty lko  dz iw ny senty­
ment nie pozwala nam się ich  
•pozbyć.

A  w ię c  r o z k o s z u jm y  s ię  i ło w ą  
g z a fk ą , p ó łe c z k ą , s c h o w k ie m  czy  
■ d y s k re tn y m  z a k a m a rk a  em . K a ż d e  
z  n ic h  b ę d z ie  m ia ło  s w e  p rz e z n a ­
c z e n ie , z a w s z e  w y s ta r c z y  p rz e d m ie  

- ł ó w  b y  je  p o ło ż y ć , u s ta w ić  łu b  p o  
W ie s ie . Z w ła s z c z a  w  s o b o tę  p o  p o -

N r z f p i ó w l r o

2
P O Z IO M O : 1. s z u k a s z  p o d  c h o in ­

k ą , 5. u g o to w a n a  z m io d e m , t o  w i ­
g i l i j n a  „ k u t i a ” , 9. le w  w  s ta ro ż y t ­
n y m  R z y m ie , 10. z im o w e  ś w ię to , 
13. o p is a ł N e w e r ly ,  36. k r z y ż ó w k o ­
w y  p t a k ,  17. p o s tra c h  d e fr a u d a n ­
tó w ,  18. o jc z y m  lo k a to r ó w ,  20. ze­
f i r  e k  w  s u c h y c h  l iś c ia c h ,  21. sa m i 
w y b ie r a m y ,  p ła c im y ,  p a k u je m y ,  
22. „ w  p o r z ą d k u ”  m o d n ie ,  23. R o k u  
P a ń s k ie g o , 25. ż y c z y  W a m  R e d a k ­
c ja ,  27. n a p o le o ń s k i m a rs z a łe k , 28. 
p ó ł  k o n ia ,  p ó ł z a ją c a , 29. m il io n o w a  
k i lo w a t a ,  30, k w a d r a t  d z ie s ią tk i,  
32. m o ż e  b y ć  d w ó c h , m o ż e  b y ć  
e z te rc c h  k ó łe k ,  34. to k a r z  b e z  n ie j  
s e r« , 37. N H 4, 39 p o d a g ra , 40. l i ­
te ra  g re c k a , 41. s t r o n t ,  t a k i  m e ta l,  
48. m a rc o w e , w  R z y m ie , 43. coó z  
H o m e ra , 46. a  g o ś ć m i ś w ią te c z n y ­
m i ,  48. f iń s k a  Z a to p e k ,  48. lu b i  
» ły w a ć ,  »1. w a ż n ia k  w  k a r ta c h ,  
*3 . k o ń  m e c h a n ic z n y  p o  s ta re m u , 
95. n a  s p ły w  n ie z b ę d n y , 59. m u ­
z y k a ln a  ż a b a , «1. te ż  s ię  p c h a ł d o  
ż ło b u , 64. a te ń s k i  r y n e k  n ie g d y ś , 
65. t r o p ik a ln y  o w o c , p o d o b n y  d o  
b r z o s k w in i,  66. n ie  ta m te n ;  «7. a r ­
ty s ty c z n e  to u r n e e  z  g w ia z d ą , M . 
K łu ta , 66. n ie  d o t y k a j! ,  71, p a p ie r  
t o a le t o w y  ra z , 72. o d  b ie d y  n a  w i ­
g i l ię  z a s tą p i k a r p ia ,  75. s y m b o l 
c h e m ic z n y  s a m a ru , z re s z tą  s a m o  
w y jd z ie ,  77. s p ó łk a  a k c y jn a ,  79. 
J o z e f B r ą z ,  8®. d o  ła m a n ia  p o d  
c h o in k ą  p r z y  s to le ,  83. p e r u w ia ń ­
s k a  W a rs z a w a , 84 p o m p u je  85. z 
t y łu ,  w  g łę b i,  «6. o ś ro d e k  g ó r n ic z y  
n a d  B y io m k ą ,  87. e s k im o s k a  k r o ­
w a ,  88. u m o ra ln ia ,  89. d a m s k i ba­
r y to n .

P IO N O W O : 1. p o  o d e jś c iu  ś w ią ­
te c z n y c h  g o ś c i. 2. p o s i łe k  ra c z e j 
n ie  J a d a n y  w  d n iu  w ig i l i j n y m ,  3. 
I n s t y t u t  H a n d lu  Z a g ra n ic z n e g o , 4. 
s t r y je k  fo r t e p ia n u ,  5. n ie z b y t  t r a f ­
n e  o k re ś le n ie  d z ie c i,  6. p o c io te k  
s t r u s ia ,  7. b iz a n t y js k i  p o r t r e t  ś w ię  
te g o , 8. za m ia s t w y p ić  d o d a j d o  
c ia s ta  d la  z a p a c h u . 31. z w ło k i  s ta t­
k u ,  12. z a rz ą d z a , 14. d o  lu to w a n ia ,)  
15. w ła ś n ie  n a s ta ła , 19. m o rz e  m le ­
k a , 21. k u tw a ,  22. m a k i ja ż  p o d lo t ­
k a , 24. w id z i  s za re  i  n ic  so b ie  z  te ­
g o  n ie  r o b i,  26. te ż  r y b a ,  30. d e s k i 
d o  b ia łe g o  s z a le ń s tw a , 81. p o m a ­
g a  n o  r a ty ,  33. j a k  23 p o z io m o , 35. 
k a w a łe c z e k  o p o ru , 36. k r y p to n ,  ta ­
k i  gaz, 38. T y  i  ja ,  ra z e m , 44. k in o  
b a b c i,  45. d o  z a ś p ie w a n ia  w  o p e ­
rz e , 46. ty p o w a  r y b a  w ig i l i j n a ,  47. 
z m o rz a , w ę d z o n y . 50. ś lą s k ie  ;k a r-  
to g r a js tw o ,  52. w ie lk o ś ć  b e z k ie r u n -  
b o w a , n ie  w e k to r ,  53. C z c -rn y -S te -  
fa ń s k a , 54. d z ie c i i  r y b y  r z e k o m o  
g o  m e  m a ją ,  56. p r z e d s ta w ic ie l f i r  
m y ,  57. je d n a  z p ra s o w y c h  a g e n ­
c j i  p o fls k ic h , 58. z ie lo n y ,  n ie o g o lo ­
n y ,  60. p o z u je , 61. m y ś la łe ś  że  ta k ,  
a O ka za ło  s ię  in a c z e j,  62. h i t le r o w ­
s k ie  o d d z ia ły  s z tu rm o w e , 63. p ło ­
n ie ,  70. m e ta l,  z o ło w ie m  tw o r z y  
s to p  d r u k a r s k i ,  73. t r ó j k ą t  ( n ie m a l 
ż e ń s k i)  k r e ś la r z a ,  74. m e c h a n ic z n y  
■ ty ra n  b ie g a c z a , 76. im p e r iu m  R a i­
n ie ra  I I I  de  P o lig n a c , 77. u b o ż ą t-  
k o ,  78. w  n o g a c h  p o tr z e b n y  d o  
tw is ta ,  «1. k u z y n k a  w a ż k i ,  82. m ia ­
s te c z k o  n a d  je z io re m  n a  W ile ń ­
s z c z y ź n ie .

R o z w ią z a n ia  n a d s y ła ć  w  t e r m in ie  
t y g o d n io w y m .  M ię d z y  C z y te ln ik ó w ,  
k t ó r z y  n a d e ś lą  p r a w id ło w e  r o z w ią ­
z a n ia , z o s ta n ie  jo * lo s o w a & y c h  p ię ć  
n a g r ó d  k s ią ż k o w y c h .

łu d n iu ,  g d y  d o m  l ś n i  o d  c z y s to ś c i, 
m o ż e m y  n ie  b e z  d u m y  s tw ie r d z ić ,  
że  m ie s z k a n k o  je s t  n a  m e d a l.

O c z y w iś c ie ,  t y l k o  m ie s z k a n k o , ba  
k la t k a  s c h o d o w a  i p o d w ó rz e  c z y l i  
w s p ó ln e  r e jo n y  m o g ą  w y g lą d a ć  ja k  
ś m ie tn ik  p lu s  c h le w ,  l o  na s . n ie  
w z ru s z a .

A  liści, jo k  m awia peioien 
znakom ity tnuzykalog (tak i z 
dość wydatnym  nosem, a k tó ­
rego nazwiska nie mogę sobie 
przypomnieć), sie lankowy obraz 
schludnego mieszkania zmienia 
się wieczorem. Takie już p ra ­
wo natury, że człowiek rozbie­
ra się do spania, a gdy się roz 
bierze, m alowniczo ściele swe 
szatki to na krzesła, to na ka­
napę, na stół, przewiesza przez 
wannę lub  zawiesza na gwoż- 
dziu w b itym  w drzw i. Możni 
daumego świata m ie li gardero­
by czyli osobne pokoje, gdzie 
zestawiali dzienne ubranie, a 
ty lko  w  nocnej bieliżnie i  szła 
/ro ku  udawali się do syp ia ln i; 
wojsko ma swoje „ kos tk i”  (po 
dobno od ich ułożenia zależy 
spra-umość bojowa), a nam po 
zostają wp. wnęki drzwiowe, 
które można tak zagospodaro- 
wać, ja k  wskazuje rycina.

K onstrukcja nie jest ani 
skomplikowana ara kosztowna, 
no bo cóż, półeczka z desek, 
grubej sk le jk i lub p ły ty  w ió ­
rowej, jak ieś podpórki z haka­
m i na wieszaki, no i  kotara 
na drążku. 1 to laszysiko.

P o w ie c ie ,  że s p ra w a  n ie  w a r ta  
z a c h o d u , p o  co  z a jm o w a ć  s ię  m ie j  
s ce m , w  k tó r y m  b ę d z ie m y  s k ła d a ć  
na  n o c , za p rz e p ro s z e n ie m , g a c ie . 
A  w ła ś n ie ,  ż e  t o  w a ż n e . P o  p ie r ­
w sze , c o ra z  w ię c e j,  na  szczęśc ie , in  
s ty tu c j i j  -zaczyn a  w y m a g a ć  o d  p r a ­
c o w n ik ó w ,  b y  b y l i  s c h lu d n ie  u b ra  
n i ,  s tą d  te  b ia łe  k o s z u le , k tó r e  
tr z e b a  z a ra z  z d ją ć  p o  p r z y jś c iu  do  
d o m u , ż e b y  od  b ie d y ,  na  j u t r o  s ia r  
c z y ły .  P o  d r u g ie ,  w ie le  osó b  z d e j­
m u je  w  d o m u  n ie c o  p r z y b ru d z o n y  
s t r ó j  ro b o c z y  3 te g o  n ie  w s a d z i do  
s z a fy  z c z y s ty m i r z e c z a m i P o  tr z e  
c ie , m o ż e m y  o d  m a ie ń k o ś c i n a u ­
c z y ć  n a sze  d z ia tk i ,  b y  w ie c z o re m  
p r z y g o to w a ły  u b r a n ie  na  r a n o , a 
n ie ,  j a k  to  z w y k le  b y w a , z a n u d z a ­
ł y  r a n o  —: „ m a m o ,  c o  ja  d z is ia j 
w ło ż ę ” . P o  c z w a r te , m o ż e  b y ć  w  
n o c y  p o ż a r  1 u n ik n ie m y  w s ty d u  
p rz e d  s tra ż a k a m i.

G RAFIO N

Dla każdego 
coś smacznego

K O T L E T Y  Z  K A P U S T Y
S k ła d n ik i :  ł  h g  k a p u s ty  b ia łe j ,

8 d k g  b u łk i  c z e r s tw e j i  m le k o  
d o  n a m o c z e n ia ,

4 d k g  m a r g a ry n y ,
5 d k g  c e b u li
l  j a jk o ,
l  ły ż e c z k a  m ą k i  z ie m n ia c z a n e j,  

s ó l, p ie p rz ,  g a łk a  m u s z k a to ło w a , 
k o p e re k  s ie k a n y ,  cło p a n ie -ro w a - 
n ia :  m ą k a . i  ja jk o ,  b u łk a  ta r ta ,  
s m a ie c  łu b  c e re s .

S p o só b  w y k o n a n ia :  k a p u s tę  z a ­
la ć  w rz ą c ą  w o d ą  i  u g o to w a ć  w  od  
k r y t y m  n a c z y n iu ,  o d c e d z ić ,  o s tu ­
d z ić . B u łk ę  n a m o c z y ć  w  m le k u ,  
o d c is n ą ć . D ro b n o  p o k r a ja n ą  c e b u  
lę  z r u m ie n ić  n a  t łu s z c z u . K o p e ­
r e k  p o s ie k a ć . K a p u s tę  i  b u łk ę  z e ­
m le ć  w  m a s z y n c e . D o  m a s y  d o d a ć  
u s m a ż o n ą  c e b u lę , k o p e r e k  i  j a jk o ,  
p o s y p a ć  m ą k ą  z ie m n ia c z a n ą  i  2  
p r z y p r a w a m i d o b rz e  w y m ie s z a ć . Z  
m a s y  u k s z ta łto w a ć  1« m a ły c h  o k r ą  
g ly c h  k o t le c ik ó w .  O to c z y ć  -w  m ą ­
ce, r o z m ą c o n y m  ja j k u ,  b u lc e  t a r ­
t e j.  K o t le t y  s m a ż y ć  n a  g o rą c y m  
t łu s z c z u .

PRASKA MORA 
ZIM0W0-WI0SEH8A
PR AS KI DOM M O D Y  — naj  

większy tego typu sklep w  
Czechosłowacji — przygotował 
duży wybór odzieży i  obuwia  
na sezon zim owo-w io senny.

N A ZDJĘCIU: wdzięczna
podomka z m ateria łu w 
groszki z lam ówką prźy kolnie  
rzu. Wygodne szerokie ręka- 
wy, sięgające ty lko  za łokieć.

(CAF)

Zona wodna
P A M IĘ TA C IE  „F L IR T  TO­

W A R ZY S K I” ? B y ł modmy nie 
ty  U? o przed I  i  I I  wop ią  świa­
tową, baw iliśm y się »itm jesz­
cze w latach pięćdziesiątych. 
„Parni jest ja k  lelśja..,”  — m ó­
w i ł GN. ONA płonęła: „D la ­
czego” ? „B o  cała biała, ty l­
ko  na nosie żółte k ro p k i”

Biało-żółto, w kropki...
w yjaśn ia ł bezlitośnie w ie lb i­
ciel.

T e g o ro c zna  fra n c u s k a  m o d a  b ie -  
l i f n i u u  ponoć p rz e c iw n ie , „ z  l i ­
to ści”  la n s u je  . do  k o lo ru  b ia łego  
p rz y b ra n ia  z ż ó łty c b  k r o p e k , p a ­
sk ó w  I  k w ia tk ó w . P s yc h o lo g ow ie , 

'z a tru d n ie n i p rze z  tw ó rc ó w  k o n fe k ­
c j i ,  tk a n in , b ie liz n y  s to ło w e j, poś­
c ie lo w e j H p ., d oszli do p rz e k o n a ­
n ia , że czy s ta  b ie l d n ia ła  d e p ry n in -  
ją c o . D la  s tw o rze n ia  a tm o s fe ry  w e  
e o ło ie i ) e n e rg ii n ie  m a  ja k  d o -  
m ie szk a  żó łteg o  —  n ic z y m  p rę c ik i  
i s łupek d o d a n y  p n o z  N a tu rę  b ia ­
łe j  „ le l i j ł» .

O g lą d a m y  w ię c  b ia łe  p rześ c ie ­
ra d ła  i  k o p e r ty , ob rzeżo n e lis tw ą  
w  dro b n ą  ż ó łtą  k r a t k ę ,  a  do  k o m ­
p le tu  — p o s ze w k i w  ż ó łtą  k r a tk ę  
o b ra m o w a n e  b ia ły m  p as k iem . M a ­
m y  n a rę c zn ik a c h  p ę k i ka cze ń có w ,

a na ś c ie rk a c h  ku c h e n n y c h  pdraa 
m id y  c y t r y n , p o m a ra ń c zy , lu b  żó ł­
ty c h  ja b łe k . B ia ły  — a le  w  p o łą ­
c ze n iu  z ż ó łty m  —  k r ó lu je  w e  
w s zy s tk ic h  d ro b iazg a ch  to a le to ­
w y c h  (m is e e zk a rh , f la k o n a c h , p u ­
d e lk a c h , g ą b k a c h ). F a r tu c h y  są W . 

b ia ło -ż ó łte  p a s k i, a  nocne k o s zu lo  
i  p iż a m y  w  W a lo -żó łte  g ro ch y , e'w. 
g ła d k ie  b ia łe  1  w y p u s tk a m i, w k t d  
ry c h  b ie l łą c z y  się z ż ó łty m . P r« a  
p o n u je  się ś n ia d a n io w e  s e rw e ty  wl 
b ia io -ż ó łte  k w a d ra ty  © raz o b ia d o ­
w e  o b ru s y  a b ia łeg o  ad a m as zku  a 
d e l ik a tn y m  o rn a m e n te m  ro ś lin n y m *  
h a fto w a n y m  ż ó łty m  je d w a b ie m .

...A może by Dasz handel^ 
wzorem francuskich doświad­
czeń, Tozsłomocanił wnętrze» 
»klepów zestawiemieim b ia łe j 
n iew inności z żółtą, pełną 
energ ii pogodą ducha? (il)

RZECZ 0  0P0RTUNISTACH
Z N A N Y  L I T E R A T  ( i  le k a r z  w  je d n e j  o s o b ie )  J e r z y  P O M IA N O W -  

SK1 je s t  p o d o b n o  — o  c z y m  m oże  n ie  w s z y s c y  w ie d z ą  —  d o b r y m  
m y ś liw y m .

— J a k i  je s t  p a n a  s to s u n e k  d o  t r o p io n e g o  z w ie rz a ?
— J e s te m  z d a n ia , że t a k  ja k  w  ż y c iu  c o d z ie n n y m  m o ż n a  b y ć  m y ­

ś l iw y m , w y p a d a  b y ć  n a w e t  z w ie rz y n ą , n ie  b a rd z o  t y l k o  w y p a d a  
b y ć  n a g a n ia c z e m .

— N ie  c z u je  p a n  w y m u tó w  s u m ie n ia , p r z y  o d d a w a n iu  s t r a a łó w ł
— G d y  k to ś  o  to  p y ta  — a n a jc z ę ś c ie j s ta w ia ją  m i ta ka e  p y ta n ie ,  

z re sz tą  n ie  b e z  o z n a k  d e z a p ro b a ty ,  n ie w ia s ty ,  o d p o w ia d a m : — 
¿ .S zanow na p a n i  w y rę c z a  s ię  r z e ź n ik ie m  i  m y ś l i ,  że p rz e z  to  je s t  
le p sza  od  m y ś l iw y c h . . . ”

— C z y  u z n a je  p a n  m y ś l iw s k ie  p rz e s ą d y ?
— P rz e s ą d ó w  s ię  n ie  b o ję , s k o r o  m o ż n a  o d p u k a ć . . .  Z re s z tą  —  

d o d a je  J e r z y  P o m ia n o w s k i — je s t  spo sób  n a  to ,  a b y  s o b ie  z a p e w -

i DAMSKIM KOLANKU
n ić  p o w o d z e n ie  n a  p o lo w a n iu :  p rz e d  w y ru s z e n ie m  w  k n ie ję  t r z e ­
ba  p o g ła s k a ć  k o la n o  m ło d e j k o b ie ty . . .

—  P a n a  n a jz a b a w n ie js z a  p rz y g o d a  n a  p o lo w a n iu ?
— ( B ły s k  z ę b ó w  w  s z e ro k im  u ś m ie c h u ) :  P o lu ją c  k ie d y ś  n a  Z ie m i

L u b u s k ie j ,  u  w e jś c ia  d o  w io s k i  G ą tk ó w ,  z a u w a ż y łe m  w i e l k i  t r a n s ­
p a r e n t  z  h a s łe m : „ P r e c z  z o p o r tu n is ta  m it ” . N a  k i l k u  cha łup kach 
w id n ia ły  n a p is y :  „ T u  m ie s z k a  o p o r tu n is ta .  W s ty d ! ” . M ie js c o w a  
b ib l io te k a r k a  w y ja ś n i ła  m i,  że c h ło p i  n a z y w a ją  o p o r tu n is ta ip i ,  to  
zn a c z y  o p o m n ym i, t y c h  c h ło p ó w , k t ó r z y  z w le k a ją  z  t e r m in o w y m i 
d o s ta w a m i. . .  R O Z M .  i S A R O L  W Ą G K O W S R I



mom STRONA 6K
Społeczne pieniądze trzeba szanować! Kanadyjczycy

w y g r y w a j ą

w Bratysławie

NIEJEDNOKROTNIE siedząc na trybunach pod­
czas meczów piłkarskich słyszy się wiele uwag i ko­
mentarzy kibiców. Najczęściej powtarza się jeden te­
mat — ale dziś na nas zarobili! W tym  miejscu na­
stępuje szereg błyskawicznych obliczeń matema­
tycznych w odniesieniu do tzw. „kasy’*. Jak jednak 
jest naprawdę?

Trudne mecze 
hokeistów SKT
W  N A J B L IŻ S Z Y C H  d n ia c h  h o ­

k e is tó w  S K T  a ze fca ją  t r z y  t r u d n e  
m e c z e  l ig o w e .  W  s o b o tą  s z cze c i­
n ia n ie  w y je c h a l i  d o  B y d g o s z c z y , 
g d z ie  d z iś  z m ie rz ą  s ię  s  d r u ż y n ą  
B u d o w la n y c h .  P ie rw s z e  o tk a n ie .  
ro z e g ra n e  d w a  ty g o d n ie  te m u  na  
L o d o g r y f ie  z a k o ń c z y ło  s ię  w y s o ­
k ą  p o ra ż k ą  2:8 z e s p o łu  S K T . O w y ­
n i k u  n ie d z ie ln e g o  m e c z u  p o in fo r ­
m u je m y  C z y te ln ik ó w  w  ju t r z e js z y m  
n u m e rz e .

N a to m ia s t  w  p r z y s z łą  s o b o tę  i  
n ie d z ie lę  n a  lo d o w is k u  p r z y  A l.  
W o js k a  P o ls k ie g o  h o k e iś c i S K T  
r o z e g r a ją  d w a  s p o tk a n ia  m is t r z o w ­
s k ie  z a k t u a ln y m  p r z o d o w n ik ie m  
ta b e l i  —  P o m o r z a n in e m  T o r u ń .

In fo r m u je m y  r ó w n ie ż  m iło ś n ik ó w  
¡ .k a u c z u k o w e g o  k r ą ż k a ” , że  z a p a d ła  
ju ż  d e c y z ja  K o m is j i  G ie r  i  D y s c y p ­
l i n y  P o m o rs k ie g o  O k rę g o w e g o  
Z w ią z k u  H o k e jo w e g o  w  s p ra w ie  
m e c z u  S K T  — Z je d n o c z e n i W rz e ś ­
n ia ,  W  p iś m ie ,  k tó r e  w p ły n ę ło  k i l ­
k a  d n i  te m u  d o  z a rz ą d u  S K T . w ła ­
d z e  h o k e jo w e  p r z y z n a ją  s z c z e c in ia ­
n o m  p u n k t y  w a lk o w e re m .

(B . Jan .)

M u s i m y  
s i<? obejść  
smakiem...
i ZA P O W IE D ZIA N A  na 28 bm. 
e Imnebrućfcu transm is ja  te iew i 
zyjina z elim inacyjnego meczu 
hokejowego Polska — Niemcy, 
k tó ry  zadecyduje o tym , któ ra  
i7. drużyn grać będzie w  grupie 
j,,A”  tu rn ie ju  olim pijskiego, nie 
Wojdzie ¡niestety, do skutku. 
•Jak in fo rm u je  Redakcja Spor­
to w a  TV, spotkanit to n ie  by- 
łio  wybrane przez żadne inne 
k ra je  in te rw iz ji. W  te j sytua­
c j i  koszty transm is ji obciążyły 
ffoy całkowicie te lew izję  polską. 
^Tymczasem są to koszty bar- 
Wao wysokie. Trzeba dodać, że 
E lim in a cy jn y  mecz Polska — 
p ie m c y  nie jest ob ję ty  progra­
m em  im prez o lim p ijsk ich , z 
Iktórych nasza te lew iz ja  prze­
prowadzi transmisję.

D L A  N IKO G O  nie jest ta­
jemnicą. że liczba w idzów  na 
trybunach określa w  dużej mie 
rze stan k lubow e j kasy. Z  ko­
le i określone w a ru n k i finanso 
we w p ływ a ją  na pracę i  w yn i 
k i k lubu. Większość k lu bów  w  
Polsce u trzym uje  swoje deficy 
to  we sekcje z w p ływ ów , k tó ­
rych dostarczają piłkarze. Sek 
cje p iłka rsk ie  są w ięc „ k lu ­
bem w  k lu b ie ". Są ?.oczkiem 
w  g łow ie" działaczy i  chyba 
z tego powodu — ja k  wykaza 
ła ostatnio kontro la N IK -u* —  
we wszystkich klubach p iłk a r ­
skich w  Polsce pozw ala ły so­
bie (sekcje) na n iejednokrotnie 
rabunkową działalność finanso 
wą.

Ujawniono, że najwięcej 
przekroczeń w  zakresie dyscy­
pliny finansowej następowało 
przy premiowaniu zawodników 
i trenerów, przy wypuszczaniu 
na „rynek" części biletów nie 
objętych kontrolą władz skar­
bowych, przy wydawaniu nad 
miernej liczby bezpłatnych 
kart wstępu, przy wyjazdach 
na mecze misrtrzowskie, na któ 
re wraz z drużyną udawała się 
spora grupa „doradców" i dzia 
łączy.

JA K  w ykazała wspomniana 
kontro la  N IK -u , na same ty lko  
w yjazdy drużyn p iłka rsk ich  z 
budżetu każdego k lu bu  asygno 
wa.no przeciętnie 1 200 tys. z ł 
(jeden milion, dwieście tysię­
cy!)

Była  to w ięc gospodarka roz 
rzutna, nie mieszcząca się w  
ogólnych normach rozsądnej 
gospodarki groszem społecz­
nym, gospodarka wymagająca 
re w iz ji i  korekt. W  tym  celu 
G łów ny K o m ite t K u ltu ry  F izy 
cznej i  T u rys tyk i powziął sze 
reg doniosłych decyzji, regalu 
jących finansową działalność 
k lubów. P isaliśmy o tym  szcze 
gółowo na łamach „K u r ie ra ” .

W YDAJE SIĘ  jednak, że 
oprócz centralnych zarządzeń, 
którym musi podporządkować 
się każdy klub, można 1 nale­
ży zrewidować politykę finan­
sową „na własnym podwórku". 
Sposobów oszczędzania jest 
wiele. Wymieńmy kilka z nich: 
wiele „złej krw i" w  społeczeń­

stwie robią obozy kondycyjne, maksimum 18 osób — a obraz 
które są *  reguły organlzowa- osiciędnośclewej polityki klu- 
ne ną drugim krańcu Polski.
P Y T A M Y  — PO CO? Czyi W 
naszym województwie nie ma 
ustronnych, nadających się ide 
ałnie na obóz, miejscowości? 
Ile  na tym zyskałby klub? 
Obliczcie! Albo sprawa po­
rządkowych na stadionie pod­
czas rozgrywania meczu. W ia­
domo, że każdy klub zatrudnia 
ich kilkudziesięciu. Płaci im za 
pilnowanie porządku przez 105 
minut — niechże pilnują więc 
właściwie! Ciekawe byłoby 
statystyczne obliczenie, i lu 1 
tzw. „wolnych strzelców” do­
staje się na stadion bez biletu? 
Dodajmy do tego ograniczenie 
w  wydawaniu bezpłatnych kart 
wstępu, dodajmy bezwzględne 
przestrzeganie przepisu o w y­
jazdach na mecze mistrzowskie

Podczas meczu 
z Zawiszą 

-  transmisje 
z Moskwy

J A K  IN FO R M U JĄ organiza­
to rzy  dzisiejszego towarzyskie­
go meczu bokserskiego Pogoń 
— Zawisza Bydgoszcz, podczas 
rozgrywania tego spotkania w  
HaM Sportowej (godz. 19) trans 
m iłow any będzie przez głośniki, 
radiowe przebieg rewanżowe­
go meczu bokserskiego z M o­
skw y Związek Radziecki — 
Polska. (am)

„Rozkład jazdy“
piłkarzy

ustalony
DO W IADO M O ŚCI Czytelni­

ków  podany został .przez całą 
prasę k ra jo w ą  term inarz roz­
g ryw ek w iosennej rundy I  l i ­
g i p iłka rsk ie j. Info-rmujemy, że 
„K u r ie r "  zamieści ten te rm i­
narz bezpośrednio przed roz­
g ryw kam i, k tóre  rozpoczynają 
się 15 marca. W pierwszym me 
czu POGOŃ spotka się na sta­
dionie przy u l. Tw ardowskie­
go z warszawską LEG IĄ, nato 
m iast A R K O N IA  grać będzie 
w  Warszawie z GW ARDIĄ. 
Derby Pogoń — Arie on i a w y ­
znaczono na dzień 28 maja.

(am)

ba będzie pełny.

T A K  W Y S O K IE  Z W Y C IĘ S T W O  
n a d  s i ln ą  b ą d ź  c o  b ą d ź  d r u ż y n ą  
W io c h , w  k t ó r e j  i  t y m  ra z e m  w y ­
s tą p i ło  k i l k u  c z o ło w y c h  p ię ś c ia rz y  
te g o  k r a ju ,  je s t  d u ż y m  zasko cze ­
n ie m . N ie  p o m n ie js z a ją c  w  p e łn i 
z a s łu ż o n e g o  s u k c e s u  P o la k ó w , g w o  
l i  ś c is ło ś c i t r z e b a  p o d k r e ś lić ,  że 
A r c a r i  w  le k k o p ó łś re d n ie j  s w o ją  
w a lk ę  z C in k ą  p r z e g r a ł w s k u te k  
k o n tu u j i  lu k u  b r w io w e g o ,  n a to ­
m ia s t T a ro c c o  w  ś re d n ie j  z o s ta ł 
z d y s k w a l i f ik o w a n y .  S ę d z ia  s łu sz ­
n ie  z re s z tą  d o p a t r z y ł  s ię  c io s u  p o ­
n iż e j pasa. W a lk a  ta  b y ła  w  d o ­
d a tk u  n a jb rz y d s z a . N a sz  re p re z e n ­
ta n t  —  S k r z y p o w s k i ,  t o  p ię ś c ia rz  
jesze ze  b a rd z o  s u r o w y .  N a j ła d n ie j ­
sze b y ło  s p o tk a n ie  w  m u s z e j m ię ­
d z y  G a łą z k ą  i  A t z o r i .  W e  W ro c ła ­
w iu  W ło c h  z n o k a u to w a ł K u n ic ­
k ie g o . T y m c z a s e m  G a łą z k a  z d o ła ł 
n a w ią z a ć  r ó w n o rz ę d n ą  w a lk ę ,  ś w ie t 
n ie  k u n t r u ją c  id ą c e g o  w c ią ż  do  
p rz o d u  A t z o r i .  W ło c h  — s i ln ie js z y  
f iz y c z n ie  —  b y ł  b a r d z ie j a g re s y w ­
n y ,  le o z  w a lc z y ł  c h a o ty c z n ie  i  n ie ­
c z y s to . M im o  p o r a ż k i  na sz  m io d y  
re p re z e n ta n t z a s łu ż y ł na  s ło w a  u zn a  
n ia .  D o b rz e  b o k s o w a ł r ó w n ie ż  D r u -  
c is  w  p ió r k o w e j ,  im p o n u ją c  sp o ­
k o je m  i  m ą d rą  t a k t y k ą .

W  w a rs z a w s k im  m e czu  d o s z ło  do  
p o n o w n e g o  s p o tk a n ia  t y c h  s a m y c h  
p ię ś c ia rz y  je d y n ie  w  w a d z e  le k ­
k ie j  — P e tk a  z M e lis s a n o . I  ty m  
ra z e m  s to s u n k ie m  g ło s ó w  2:1 z w y ­
c ię ż y ł  P o la k .  D o  d r u g ie j  r e w a n ­
ż o w e j w a łk i  n ie  d o s z ło , b o w ie m  w  
o s ta tn ie j c h w i l i  F a b ic h a  z a s tą p ił  
P a w la k . T r u d n o  co ś  w ię c e j  p o w ie ­
d z ie ć  o  ty m  3 1 - le tn im  p ię ś c ia rz u , 
p o n ie w a ż  w a lk a  z a k o ń c z y ła  s ię  ju ż  
w  p ie rw s z e j m in u c ie .  P o  s i ln y c h  
c io s a c h  R osa i i  d w u k r o tn ie  z n a la z ł 
s ię  na  d e s k a c h  i  s ę d z ia , w s k u te k  
o g r o m n e j p r z e w a g i P a w la k a  o d e ­
s ła ł W ło c h a  d o  n a r o ż n ik a .  P o d o b ­
n ie  j a k  w e  W r o c ła w iu  z a k o ń c z y ł 
s ię  p o je d y n e k  w  w a d z e  c ię ż k ie j.  
W ło c h  R os i z  m ie js c a  p r z y p u ś c i ł  
h u ra g a n o w y  a ta k  i  s e k u n d a n t  na ­
sze j r e p re z e n ta c j i  p o d d a ł  F u r r a a n -  
k ie w ic z a .

1 PRAGA PAP. W  ko le jnym  
meczu na terenie Czechosłowa­
c ji hokejowa o lim p ijska  repre­
zentacja Kanady odniosła zwy 
eięstwo, w ygryw ając w  B ra ty ­
sławie z  drugą reprezentacją 
CSRS 4:3 (0:1, 1:2, 3:0).

I lilio  grają 
pślknsse ręczni
JUTRO o godz. 18 w  H a li 

Sportowej p rzy ul. Narutow i-; 
cza zostanie rozegrana p ie rw ­
sza ko le jka  spotkań I I  rundy, 
rozgrywek L ig i Halow ej w  p i l 
ce ręcznej. Grać będą:

POGOŃ — OGNIWO 
W IARU S — LZS  D Ą B IE  
AZS — K L U B  — AZS PA M , 

(«*»)

G o d z . 9.30 — H a la  S p o r to w a  p C t f  
u l .  N a r u to w ic z a  — re w a n ż o w y  
m e cz  w  s ia tk ó w c e  p a ę żczyzn  PCM 
G O N  —  G W A R D IA  W ro c ła w .

G o d z . 10 —  p ły w a ln ia  w  S ta rą  
g a rd z ie  —  t u r n ie j  p i ł k i  w o d n e j.

G o d z . 1« —  s a la  p r z y  u ł .  M a ¡09 
p o ls k ie j  — k o n t r o ln e  z a w o d y  g im ­
n a s ty c z n e .

G o d z . 11 —  H a la  S p o r to w a  p r z y  
u l .  M ic k ie w ic z a  —  m e c z  b o k s e r- : 
s k i  j u n io r ó w  o  P u c h a r  P Z B  .Szcze­
c in  — K o s z a lin .

G o d z . 13 —  H a la  S p o r to w a  p r z y  
u l.  N a r u to w ic z a  —  T u r n ie j  N o w o -: 
r o c z n y  ju n io r e k  w  k o s z y k ó w c e .

G o d z . 16 —  p ły w a ln ia  w  S tapą 
g a rd z ie  —  t u r n ie j  p i t k i  w o d n e j.

G o d z . 19 — H a la  S p o r to w a  p r z y  
u l .  N a r u to w ic z a  —  to w a r z y s k i  m ee d  
b o k s e r s k i P O G O Ń  —  Z A W IS Z A .

Andrzej M A R TYN A  
Bolesław JA NIUREK

16:4 dla młodej kadry polskiej

Porażka Azzuri
W ARSZAW A PAP. Rewanżowe spotkanie młodzieżowych 

reprezentacji Polski i Włoch w boksie, które odbyło się w  pią 
lek w  hali „Gwardii’ w  Warszawie, zakończyło się wysokim 
zwycięstwem naszych pięściarzy 16:4. Wyniki w alk w  kolej­
ności wag od muszej do ciężkiej (na pierwszym miejscu Po­
lacy): Gałązka przegrał na punkty (1:2) z Atzori, Zgoda w y­
grał jednomyślnie z Converti. Drucis wypunktował Innocen-i 
tiego, Petek (2:1) pokonał Melissano, Ciuka wygrał przez tko 
z Arcari, Szymkowiak zwyciężył (2:1) Seanu, Siodła wygrał z 
Fabiani, Skrzypowski odniósł zwycięstwo nad Tarocco, które 
go sędzia zdyskwalifikował, Pawlak pokonał Rosatiego, któ­
rego sędzia, wskutek dużej przewagi Polaka odesłał do naroż 
nika oraz Furmankiewicz został poddany Resowi.

EDGAR WALLACE

^ 0 {C O I í!ííIhIIHI!;Ií!!!!I!II!

uiężmarki
POWIEŚĆ

|  — Czy przyjechałaś, żeby mnie stąd, zabrać? —
¡pyta ła  matka.

Nie «puszczając m łode j dziewczyny z oczu, 
Chesney zobaczył, iż  skinęła potakująco i  nadzie­
je  jego gw ałtownie  wzrouly. Podszedł by się przed 
stawić.

— Nazytm m  się Chesney Praye —• pow iedział 
niewyraźnie  —• i  jestem... przyjacie lem  panny 
Keddte.

—  Reddile? Więc pan i Reddle dała c i swoje na­
zwisko? — Potem spojrzała pyta jąco na Chesneya. 
— Kiedy stąd toyjedziemy? — spytała.

— Natychmiast, ja k  ty lk o  zostaną spełnione pe­
tem  w arunki. Czy nie zechciałaby pani zostawić 
nas samych, droga pan i F inder?

Oczy kob ie ty  skiero ioały się rut dziewczynę. Ob-

I ję ła  ją  znowu ram ionam i i  czule uściskała. Go- 
rączlcowo niespokojny i  podniecony Chesney p ra ­

wne je od siebie oderwał. Zam knął d rzw i za pa­
n ią P inder i  zw róc ił się do Lois.

—  No? — spyta ł —  Czy skłamałem?
Skinęła głową.
—  I  zrob i pan i o co proszę?
— W yjść za pana? —  potrząsnęła przecząco 

głową.
—  Ależ pan i powiedziała matce, że pan i to zro ­

b i!  — pow iedzia ł w ściekły. — Chyba pani w ie, co 
znaczy pan i odmowa?

—  Nie mogę! N ie mogę! Jakże mogę za pana. 
wyjść, panie Praye, «koro pan jest zaręczony z 
hrabiną o f Moron.

Przerwał, je j  przekleństwom.
—  Mniejsza o hrabinę! Chyba pan i wie, co dla 

n ie j robię? Ratu ję p a n i życie... ■ zwracam pani 
matkę.

Spojrzata ponad jego ramieniem na zamknięte  
d rzw i.

—  Nie mogę! — pow iedziała bezsilnie, — Jakże 
mogę się tak  szybko decydować? — Ja  —  ja  pa­
na pranoie uwalę nie znam  — musi m i pan dać 
trochę czasu.

— Dam pan i ty le  czarni, ile  potrzeba na podpi­
sanie tego papieru. — W y ją ł z kieszeni ja k iś  pa­
p ie r i  położył na stole.

— Co to  takiego? —  spytała.
—  To umowa. Nie potrzebuje pani czytać — 

wystarczy, żeby pan i położyła swój podpis, o, tu  
— a ja  sprowadzę doktora jako świadka.

— Ale co to  za dokument? — spytała, m iłu ją c  
odwrócić go na pierwszą stronę, do czego on je d ­
nak nie dopuścił.

Podejrzenia Lois wzrasta ły a reakcja w sirzą- 
sa jąceffi spotkania z  m atką pozostawiła ją  jakby

odrętw ia łą i  sparaliżowaną. W sercu rodziło się 
zwątpienie, czy Chesney będzie w stanie w ype ł­
n ić  wszystkie obietnice. Ins tynk t ostrzegał ją , że 
wszelkie zapewnienia tego człowieka nie mają 
żadnej wartości.

— Nie mogę podpisać an i zrobić nic bez poro­
zumienia się z panem Dornem  — powiedziała.

Czemu w ogóle wpadła na nazwisko detektywa  
— sama nie rozumiała. Chciała zyskać na cza­
sie. W ym ieniła więc pierwsze nazwisko, ja k ie  je j 
przyszło do g łow y  — równie dobrze m ogłaby po­
wiedzieć „pan Shaddles" .

— Dorn! Aha! W ięc tu  leży pies pogrzebany, 
hę? M icha ł Dorn jest tym  uprzyw ile jow anym  fa ­
worytem? Wszystko jednak jedno: Dorn czy nie 
D om  —• ju tro  o dziesiątej rano poślubi pan i mnie. 
Za daleko ju ż  zaszły sprawy, żebym się mógł w y ­
cofać. A zresztą — Dorn nie żyje!

— Nic żyje? ■— krzyknę ła  przerażona...
—  Przyjechał tu  dz is ia j rano, żeby panią odna­

leźć i...
D rzw i zaczęły się pow oli otw ierać
— Nie jesteś m i potrzebny, Tappa lt! Z a m kn ij 

d rzw i i  id ź  sobie do d iabła ! — zawołał rozwście­
czony Praye.

D rzw i jednak pow oli, pow oli, o tw ie ra ły  się da­
le j. Po c h w ili w  szparze ukazała się lu fa  rewol­
weru, potem ramię, aż wreszcie na końcu , u- 
śmiechnięta tw arz M ichała Dorna.

— Ręce do góry, Praye! — pow iedział. — Mam 
cię, ptaszku!

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Gawędy kłusownicze
MIEJSKA S t ra ż  P o ż a rn a  fa ite r -

W e n io w a ła  w c z o r a j  d w u k r o tn ie :  w  
„ K c f lw o c h e r a l i”  s a  u l .  G ó m o d lą s -  
« i r le j  17/18, n a  s k u t e k  w y s o k ie j  te rn  
p e r a tu r y  p ę k ła  r u r a  p rz e w o d ó w , 
k t ó r y m i  p ł y n ie  s m o ła . P o  w y d o  
s ta n iu  s ię  n a  z e w n ą tr z ,  s m o ła  z a ­
p a l i ła  s ię . T y l k o  n a ty c h m ia s to w e j  
a k c j i  r a to w n ic z e j  z a w d z ię c z a ć  n a ­
je ż y ,  t e  p o ż a r  n ie  r o z p rz e s t r z e n ił  
c lę  i  a le  w y r z ą d z i ł  w ię k s z y c h  
s t r a t .

f t  e p o r t e r  
z a  n o t o w a ł
W  k a m ie n ic y  p r z y  u ł .  H e r b o w e j  

PJ-a n a s tą p i ło  z w a r c ie  in s ta la c j i !  
e le k t r y c z n e j  n a  k la tc e  s c h o d o w e j,  
k t ó r e  s p o w o d o w a ło  p o ż a r .  S p ło s i ę- 
ł y  p r z e w o d y  c a łe g o  p io n u .

*  *  •

W C Z O R A J  p ó ź n y m  w ie c z o re m  
w y b u c h ł  p o ż a r  w e  w s i  S t a r y  K l u ­
k o m  { p c w . C  h c sze zn o ). S p ło n ę ły  
■ « b u d o w a n ia  d w ó c h  g o s p o d a rz y , 
z n a jd u ją c e  * ię  p o d  je d n y m  d a ­
c h e m  —  s to do ła ,- o b o r a  i  d o m  m ie ­
s z k a ln y .  S p a l i ło  s ię  S 8w iń ,  S ó w c e , 
30 q  ż y ta  o r a z  u m e b lo w a n ie  d o ­
m u .  S t r a t y  s z a c u je  s ię  n a  k ż ik a -  
■ e t ty s ię c y  z ło ty c h .

•  •  #  *•

G R U P K A  n u d z ą c y c h  s łę  *» io -  
d s ie ó c ó w  m a n ip u lo w a ła  w c z o r a j  
w ie c z o re m  w  te w .  w y łą c z n ik -u  eełefc 
e y jn y m  M P K ,  z n a jd u ją c y m  s ię  na  
■ łu p ie  p r z y  S lo c s n i  S z c z e c iń s k ie j. 
,W  k o n s e k w e n c j i  w y łą c z y l i  o n i 
p r ą d  p a r a l iż u ją c  n a  p ó ł  g o d z in y  
« u c h  t r a m w a jo w y  o d  s to c z n i d o  
G o lę c in a . C h u lig a n ó w , n ie s te ty ,  
A ie  u d a ło  sńę s c h w y ta ć .

» •  *

N A  S Z O S IE  m ię d z y  W e r m c ą  a 
S ta rg a rd e m  fu r g o n e t k a  ? ,E u k * ’ p ro  
w a d z o n a  p rz e z  F r a n c is z k a  T .  w p a  
d la  w  p o ś liz g , u d e rz a ją c  w  d rz e w o . 
•W k a t a s t r o f ie  o d n ió s ł  r a n y  p a sa ­
ż e r  —  C z e s ła w  J ., k tó re g o  p rz e w ie  
z io n o  d o  s z p i ta la  w  P y r z y c a c h .

<*P). . .

Czytając „ P IR A T A  i  M A G ­
D A LEN KĘ’* )  Czesiowa SCHA-  
BOWŚK1EGO, przypom inałem  
so-bie pierwsze książki szczecin 
skie z la t 1947-48, T. K a rpo w i­
cza ,,Legendy pom orskie”  i  W. 
LachmaMa „ Pod znakiem  G ru­
ja ” , nie dlatego, iżby książka 
Scha bowskiego była również 
zuńązana tematycznie z h isto­
r ią  Pomorza Zachodniego, lecz 
dlatego, że w s p ó ł c z e s n e  
sprawy rybaków znad Zale­
wu pokazane są w  te j 
książce ja k  baśń, ja k  
gawęda historyczna. Już 
pierwsze opowiadanie pt. „D z ik ”  
— szczecińska wersja Mobby 
Diaka! ~  świadczy o w ys iłku  
autora, k tó ry  pragnie nie ty lko  
przekonać nas, że „ ryba łka  
przybrzeżna posiada również  
swoje tajemmce”  (str. 66). lecz
0 tajem nicach tych pisze w  
konw encji baśniowej.

Ze stare j gawędy rodem są 
bohaterowie Schabowkkiego — 
kłusownicy. W ulgarn i, a dobrzy 
(„Załoga D Z l- n i ” ), uparci a 
sentym entalni („Z ło ta  rybka” ), 
swojscy a pełn i egzotyki. Tym, 
co określa ich  postawę wobec 
życia jest: praca, zarobkowanie
1 mierzenie s ił własnych z siła 
m i przyrody, owa —- ja k  pisze 
autor w  „ Boćkach z  Wyspy 
Książęcej”  — „uparta  wa lka  
człowieka ze zm yślnym  im iy n k  
tern ptaków”  (str. 32).

Opis pracy rybackie j jest mo 
mentem ważnym. Niestety, bra 
kuje mu dramatyzmu, k tó ry  gi 
nie — gdy jest! — w  statycz­
nych relacjach przesyconych

słownictwem  technicznym, np. 
—  „rzuc iliśm y odb itkars iw o i  
wzięliśm y się do łapania, d ry -  
gmoicą na sptaic. Jest to zwy  
czajna drygawica z podrygiem, 
czterdziestometrówka, alt» gdy 
odbitkowa ma m etr, półtora 
wysokości, to ta — trzy do czte 
rech”  (str. 40). W ięcej tych s ty li 
stycznych „drygaw ic z podry­
giem”  zaw iera ją dialogi, przęsy 
cone gwarą. Rozumiem chęć 
adaptowania »łów  gwarowych 
i  technicznych. Nie widzę jed­
nak w  prozie Schabowskiego 
z w y c i ę s k i c h  rozwiązań ję  
zykowych w  tym  materiale.

W arto wyodrębnić na jd łuż­
sze, ty tu łow e opowiadanie książ 
ki. Postać M agdalenki jest no­
w ym  uhzeruukiem współczes­
ne j dziewczyny. Pozbawionym  
natrętnych uproszczeń, oryginał 
nym. Ona każe czekać na na­
stępną, ietotme współczesną 
książkę Scłusbou&kśego. Czeka­
my.

EDW ARD BALCERZAN

*1 C z e s ła w  S r h a b o w s k ł,  „ P i  
z a ł  i  M a g d a le n k a ” , W y d .  P o - 
u a ó s k i e  1X 3 , s t r .  184, z ł  13.

Wiejski
Ośrodek Zdrowia

jiowstanie
w Kołbaskowie
M IE JS K I W ydzia ł Z d a w ia  

roapoezął wstępne pnące <w ce­
lu  utworzenia W iejskiego O - 
śnodtka Zdrow ia w  Kołbasko­
wie. W  te j przygnanieane-j m ie j 
soowości ruch turystyczny 
wzrasta z roku  na rok. Nowa 
p laców ^* służby zdrowia ob­
sługiwać w ięc będzie n ie  ty l­
ko mieswkańców Kołbaskowa, 
ale i  łka nych  turystów . P ro­
je k tu je  się, że w  Ośrodku zor­
ganizowane będą gabinety: in ­
tern » tyczny, dentystyczny, za­
biegowy oraz pun kt szczepień.

Dofinansowanie te j in w e ­
s tyc ji rozpatru je  obecnie Spo­
łeczny Fundusz Odbudowy 
Stolicy, (hs)

Gryfińskiej
poczcie

do sztambucha
20 G R U D N IA  UB. R. m ój 

berlińsk i znajom y przesłał m i 
życzenia noworoczne. Zaadreso 
wał pocztóiokę na adres g ry -  
f ir isk i, nie wiedząc oczywiście 
o zmianie mego miejsca za­
mieszkania. Poczta w  G ry f i­
nie, nie zadając sobie n a j­
mniejszego trud u  ustalenia me 
go nowego adresu — wymeldo 
walem  się przecież zgodnie z 
przepisami m eldunkow ym i — 
zw róciła  pocztówką nadawcy 
z adnotacją: „Z w ro t do Ber­
lina ” .

W liście, k tó ry  otrzym ałem, 
m ój znajom y tak pisze o p ra ­
cy Urzędu Pocztowego w  G ry  
f is ie : „ Wasza poczta jest dziw  
nie wygodna — nie zadała so­
bie trudu, by dostarczyć c i ko 
respondencję na ak tua lny  ad­
res” .

W ydaje  m i się, że komen­
tarz jest tu ta j zbyteczny. Zaś 
opinki mieszkańca Berlina o 
pracy U PT G ry fin o  w arta jest 
zamieszczenia w  kron ice  urzę­
du.

BOLESŁAW  CH M URA  
Szczecin

PRZETARGI
Szczecińska W ytw ó rn i«  Farb  i la k ie ­
ró w  w  Szczeckióe u l. Ks. Kwj©Ła 9 ogta - 
»za przetarg Tła. w ykonan ie  3 saśuk T̂ aJ- 
toiłców ole jow ych o  wydajności od 40 do 
‘¡100 4ys. Kicaifh . BUrfeszycli »»CTCgótów
odnośnie rodzaj« i  kszta łtu  pa ln ikó w  u- 
¡dzkikł Sekcja G łównego Mechanika. Do 
w zięcia udsdaki w  przetargu zaprasza się 
przede i ębionstwa uspołecaniotne oraz do­
stawców pryw atnych. O tw arcie o fe rt na ­
stąpi w  dn iu  31. I. t»4 r. godz.. 12.

223-K

PP Uzdrowisko Kam ień Pomorski ogłasza 
przetarg na w ykonanie: a) robót sto la r­
skich , b) robót izjolacyjno-posadzkarskich, 
c) robót skałodrzewnych, w  nowo budu­
jącym  się sanatorium „M ieszko” . Doku­
mentacja do w g lądu w  dziale technicznym 
Uzdrowiska. T erm in  w ykonania: a) sukce­
sywnie, b) 30. IV . 1964 r., c) 20. I I .  1964 r. 
T erm in  składania o fe rt do 1. I I .  64 r. 
godz. 10. W przetargu mogą brać udzia ł 
przedsiębiorstwa uspołecznione i p ryw a t­
ne. Zastrzega się praw-o w yboru  oferenta 
bez podania uzasadnienia decyzji.

204-K

ißmcmct/pcmkimHi

K IE R O W N IK A  S tac ji Terenowej w  Ło - 
bezie — wymagane wykształcenie śred­
nie lu b  wyższe techniczne oraz praktyka 
(mieszkanie zapewnione) za trudn i na tych­
m iast Techniczna Obsługa Samochodów 
w  Szczecinie. W arunki pracy i płacy do 
uzgodnienia w  D yrekc ji TOS Szczecin, 
u ł. Gdańska 9/11.

208-K

T e c h n i c z n a  obsługa samochodów 
w  Szczecinie, Lo-bezie i  M yśliborzu za­
tru d n i natychm iast: blacharzy-spawaczy, 
e lektrom onterów  i  m onterów samocho­
dowych. W arunki pracy i płacy do uzgod­
nienia w  poszczególnych Stacjach TOS

208-K

IN ŻY N IER Ó W  łub techników branży sa­
n ita rn e j i e lektrycznej, k ie row n ika  ma 
gazynów branży sanitarnej i  e lektrycznej 
za trudn i »atyehm iast Przedsiębiorstwo 
Robót Insta lacyjno-M ontażow ych Budow ­
n ic tw a  Rolniczego w  Szczecinie, ul. K. 
K o lum ba 59. 210-K

H a n ko
M A T E M A T Y K A ,  p o łs k i 
— p o m a g a m  w  n a u c e . 
Z a k re s  w .k o ły  ś r e d n ie j 
i  p o d s ta w o w e j.  J a r o m i­
r a  » —4. « 5 - G

U D Z IE L A M  —  le tk e ji 
m a te m a ty k i ,  s z k o ła  
ś re d n ia  i  p ó d a te  w o w a . 
C e n tru m , t e l .  4*5-62.

66*-G

W a t n / tn o M ia fn e .

N A P IS Z  k o g o  p r a g ­
n ie s z  p o a n a ć , o t r z y m a * /  
o f e r ty .  B iu r o  M a t r y m e  
n ia Łn e  „ S y r e n k a ”  W a r -  
saa w a  —  E le k to r a ln a  
11. 82 -K

jfrtiedaz
„ W A R S Z A W Ę ”  u ż y w a ­
n ą  —  s p rz e d a m . C ena 
43 000 z ł. B o i .  Ś m ia łe g o  
M—3. 656-C,

„ O C T A V IĘ ”  w  b a rd z o  
d o b r y m  s ta n ie  —  s p rze  
d a m . P a rk in g ,  B ra m a  
P o r to w a .  657-G

„ W A R S Z A W Ę ”  s p rz e ­
d a m . R o k  p r o d .  1960, 
w z g lę d n ie  z a m ie n ię  na 
s a m o c h ó d  m a ło l i t r a ż o ­
w y .  G łę b o k ie ,  P o g o d ­
n a  30. S57-G

v ra c a
P O M O C  d o m o w a , d o ­
ch o d z ą c a , p o trz e b n a  o d  
z a ra z . Z g ło s z e n ia  o '  
g o d z . 16: Ż w i r k i  i  W- 
g u r y  1»—3, te l.  719-65.

658-G

G O S P O D Y N I d o  4 - łe t
n ie g o  d z ie c k a , p i ln ie  
p o tr z e b n a . U ł .  G ro d z k a  
14—7 . 65S-G

-STRO NÄ7

Teatry
P O L S K I —  „ P a n n a  z m o k r ą  g ło ­
w ą ”  g . 16. „ F iz y c y ”  — g . 19.30; 
W S P Ó Ł C Z E S N Y  —  „ Ig r a s z k i  z d ia b  
le m ”  —  g . 19.30; O P E R E T K A  ~  
„ C z a r u ją c y  G iu i io ”  —  g . 15,

tú  n a
K O S M O S  —  „ K a p r a l  w  m a tn i ”  
p r o d .  f r a n c .  o d  la t  16, g o d z . 9. 11.15, 
13.30, 16, 18.30, 21 —  f r a n c .  o d  1. 
18; C O L O S S E U M  — ;,C h c e m y  s ię  
b a w ić ”  — g . 11.15, 13.30, 16, 18.30, 
21 —  a n g . — o d  1. 12; B A Ł T Y K  —  
„ Z a ć m ie n ie ”  - g . l i . 10, 13.50, 15.50, 
18.10, 30.30 — w ł. - f ra a ic .  — o d  la t  18; 
P O Ł O N IA  — „ G d z ie  je s t  g e n e ra ł”  
g . 11.30, 13.30, 1«, 18.15, 20.30 p o i.
—  Od 1. 12; D E IJ h lN  - „ K l i m a t y ”
—  g. 10, 15.36, 18, 20.38 - f r a n c .  — 
p a n o r a m . —  o d  1. 18; P IO N IE R  — 
„ B a l la d a  h u z a r s k a ”  g . 18.15, 15.16
— ra d ź . —  od  1. 12, „S a m o c h o d a m i 
p rz e z  C z a rn y  L ą d ”  g . 17.15 - C SR S
— o d  1. 7, ;,P o ż e g n a n ia ”  — g .  18.45, 
30.45 — p o i.  — od  1. 16; P R O M IE Ń  
r— „ L o n d y ń s k ie  z u c h y ”  g . 10, 12 — 
a n g . o d  1. 10, „ K a p i t a n  F ra e a s s e ”  
g . 14, 16, 18, 2» —  f r a n c .  —  p a ­
n o ra m . -  od  I. 16; M D K  — „ B a l la ­
d a  h u z a rs k a ”  g . 14, 1«, 18 — ra d ź .
—  o d  1. 12; M A R S  — „ O n a  b r o n i  
o jc z y z n y ”  g . 16.30, l t .s e ,  20.30 — 
ra d ź . —  o d  J. 14; F A L A  —  „W c s o - i 
r a js z y  w r ó g ”  g . 13, lS .u t. V?.2«. 19.3*
—  a n g . — od  1. 16; E C H O  ( K r o p k o ­
w o  — „ K r ó le w s k ie  d z ie c i”  g . Ki, 
18, 20 — N R D  —  od  1. 14; Ś W IT  
( S k a lw in )  —  „ O k u p ”  g . N .30, 19.30
— U S A  —  o d  1. 1«; M E W A  ( ż e ie -  
c h o w o )  —  „ O  6 w ie c z o re m  p o  
w o jn ie ”  g . 17, 18 — ra d ź . — o d  1. 
12; Ż E G L A R Z  (G o lę c in o )  —  „ S ą d ”
—  g. 14, 16 —  ra d ź . —  o d  1. 12, 
„ F ra n c u z k a  i  m iło ś ć ”  g . 18, 20 — 
f r a n c . ;  S Z M A R A G D O W E  ( Z d r o je )
— „ W ą ż  m o r s k i  z  G o ch  N e ss ”  g.
14, 16, 18 —  a n g . — o d  1. 16, „ K w ie  
c ie ń ”  g . 20 — p o ł.  —  o d  1. 16; 
M U Z A  (P o m o rz a n y )  —  „ D a le k a  
je s t  d ro g a ”  —  g o d z . 15.36, 17.30,
19.30 — p o ł.  —  o d  1. 14; P R Z Y ­
J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ C z a r n e  s k r z y d ła ”  
g . 15, 17, 19 — p o i .  — p a n o ra m . — 
od  1. 1« ; H U T N IK  ( S to łc z y n )  —
„ F l i p  i  F la p  n a  b e z lu d n e j w y s p ie ”  
g . 15.3* —  f r a n c .  — o d  1. 16, „ K a ­
p i ta n  L e ś ”  g . 17.30, 1/9.40 —  ju g -  — 
p a n o ra m . — o d  1. 16; B A J K A  (P o­
l ic e )  — „ H is to r ia  ż ó ł te j  c iż e m k i”  
g . 15, 17, 19 — p o i.  — o d  1. 7; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  —  „M e ę d x y  b rz e ­
g a m i”  g . łS, 17, 19 — p o i.  —  p a ­
n o r a m . —  od  1. 16; M A R Z E N IE  
(W ie lg o w o )  —  „ Z ie m ia  a n io łó w ”  
g . 17, S9 —  C S R S  -  od  1. 16.

P O R A N K I D L A  D Z IE L I  
I  M Ł O D Z IE Ż Y

B A Ł T Y K  —  „ B o l iw ia  © bu rm tós- 
tn z s n c e ”  g . 16.1«; P O L O N IA  —  „C z a  
r o d z ie js k i  k w ia t ”  g . 8.30, 10.30; 
P IO N IE R  - „ N a s z  k o c  I r a n y  p o ­
t w ó r ”  g . 1«. U , l i ;  M D K  —  ,5N ie  
d r a ż n ić  lw a ”  g. l i ,  13 —  b a jk i :  
F A L A  —  „ N ie  b ó jc ie  s ię  ta b l ic z k i  
m n o ż e n ia ”  g . 12; M A R S  — „ C z e r ­
w o n y  k a p tu r e k ”  g . ł f i ;  E C H O  (K rz e  
k o w o )  —  „ D w a  ja b łu s z k a ”  g . 15; 
Ś W IT  ( S k o lw in )  —  „ K o g u c ik  z ło ty  
g r z e b y k ”  g . 15; M E W A  (Ż e le c h o w o )  
— A l ic ja  w  k r a in ie  ca a z ó w ”  g . 15; 
Ż E G L A R Z  (G o lę c in o )  — „O s tr o ż n ie  
b a b c iu ”  g . 12; S Z M A R A G D O W E  
(Z d r o je )  — „ M y s ie  f ig le ”  g . 13; 
M U Z A  ( P o m o rz a n y )  —  „ C v r k ”  g . 
14.30; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  — „ K r ó l  
M a c iu ś  1”  g . 13; H U T N IK  (S to ł­
c z y n )  — „ D z ie ln i  s t r a ż a c y ”  g . 14.3«; 
B A J K A  (P o lic e )  —  „ L w y  a f r y k a ń ­
s k ie ”  g . 11; 1 M A J  ( ,Ż y d ó w c e )  — 
„ W a rs z a w s k a  s y r e n a ”  g . 13; D E L ­
F IN  — „C u d o w n a  p o d ró ż ”  g . 10.30, 
11.30; M A R Z E N IE  (W ie lg o w o )  — 
„ P r z y g o d y  P in o k io ” : „ U w a g a  z g in ą ł 
c h ło p ie c ”  g . 15.
R E P E R T U A R  K I N  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  W Z K .
F O T O P L A S T Y K O N  (W o j.  P o ls k ie ­
g o  36) — T y r o l  w  z im ie ”  g . 10—21.

T P P R  — 5,M iś  B im b o ”  —  g . 1« — 
f i l m  d la  m ło d z ie ż y , „ P r z y g o d y  K r o  
sza”  g . 18, 20 — f i l m ;  P T T K  — 
W y s ta w a  m a r y n is ty c z n a  i  p rz e m y s ­
ło w a  z w ią z a n a  z X X - le c ie m  P R L  
g . 9—22; K O N T R A S T Y  —  W ie c z o re k  
z a m k n ię ty  g . 20; • G A R N IZ O N O W Y  
—  M ło d z ie ż o w y  k o n k u r s  b ły s k a -

Jednym zdaniem
„ T A K T Y K A  p a r ta i k o m n n a s ty c z -  

a y c h  w  k r a ja e b  k a p i t a l is t y c z ­
n y c h ”  — p r e le k c ję  p o d  ty m  t y  tu  
łe m  w y g ło s i H e n r y k  K o m a r  n ic  k i 
w  p o n ie d z ia łe k  o  go dz . 10 w  K lu ­
b ie  M P iK .

K L U B  ..18 M U Z ”  o r g a n iz u je  w  
p o n ie d z ia łe k  o  g o d z . 2*  « p o tk a n ie  
ze z n a n y m  p la s ty k ie m  i  s c e n o g ra ­
fe m  M a r ia n e m  B o g u s z e m , k t ó r y  
je s t  w s p ó łz a ło ż y c ie le m  „ K lu b u  
M ło d y c h  A r t y s tó w  i  N a u k o w c ó w ’ 
w  W a rs z a w ie ; te m a te m  s p o tk a n ia  
b ę d ą  „ P r o b le m y  w s p ó le z e s n e j p la ­
s t y k i  i  s c e n o g r a f i i  p o ls k ie j ” .

W ie m y  p ł .  „ 'J a k ie  ¡m asz k ś ią 5 1 3 a &  
r a b u ją c e  w y z w o le n ie  W a r s z a w y ^  
o ra z  f i l m  g . 16.30; N O T  —  c z y n n y *  
o d  g . 17; S P Ó Ł D Z IE L C Ó W  —  Im p f R
za n o w o ro c z n a  d la  d z ie c i g . 
.W ie c z o re k  ta n e c z n y  g . 19.

trU . S T A R O M Ł Y Ń S K A  37 — n£ £3  
c z y n n e ; W A Ł Y  C H R O B R E G O  3 
W y s ta w y  m o r s k ie ,  a rc h e o lo g ia ,,  
p r z y r o d a ,  k u l t u r a  A f r y k i  Z a c h o d ^ j 
n ie j ,  z  d z ie jó w  k o w a ls tw a  i  i  
t y  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im  
16— 16.

*2Mj ż u ry

od» ¡

y

S Z P IT A L E

K L I N I K A  C H IR U R G I I  D Z IE C J Ę C K I I 
— U n i i  L u b e ls k ie j  X, 1 K L I N I K A i  
C H IR U R G IC Z N A  — U n i i  L u ja e Ł i 
s k ie j  1.

A P T E K I

N R  2 ’ —  A B ckdew rtraa  1 « . N H  S * * *
A l .  P ia s tó w  69, N R  46 —  U L  ,W 4«N
k a  17.
C O D Z IE N N E  P O G O T O W IE  P R  JIM 
C Y ; A p te k i  —  N R  1* —  O ł ln k i J  
N R  11 —  D ą b ie , N R  12 P o d f t fc i  
c h y .

Telewizja
P R O G R A M  S Z C Z E C IŃ S K I

9.55 —  P r o g r a m  d n ia ,  MOC - i  
„ C h o r o b y  d r o b iu ” , 11.00 —  K cm cę jjŚ  
w y c h o w a n k ó w  K i jo w s k ie j  P a ń s tw o w i 
w e j S z k o ły  C h o re o g ra f ic z n e j,-  KUCj
— K o n c e r t  W ie lk ie j  O r k ie s t r y  S y m i
fo n ic z n e j  P R , 14.55   FM -ogrom !
d n ia ,  15.S0 —  „ N ie d z ie ln a  h ie s is w  
d a ” , 15.45 —  „ K a r n a w a ł  u  cud a« ! 
k ó w ” , 16.26 W s z y s tk ie g o  p o  bro-j1 
c h u , 16.55 —  F in a ło w e  s p o tk a n łe j 
e P u c h a r  E u ro p y  w  b o k s ie , ZS R R *
—  P o ls k a  ( t r a n s m is ja  *  M o s k w y } , !
19.3« —  „ S m y c z k i  w a rs z a w s k ie ” ^
26.06 —  D o b ra n o c  d z ie c io m , 20.10 —.1 
D z ie n n ik  T V .  20.4« —  „ S p o r t ” . !
20.45 — „ C a d e t  R o u s s e łle ”  —  » I r a l  
p ro d . f r a n c .  o d  1. 16, 22.36 —  P łV “ S 
g r a m  n a  j u t r o  i  d o b ra n o c .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

9.0« — U n iw e r s y te t  T V , 9.46— K ą d te ' 
le k a rz a ,  10 OC- - A u d y c ja  d la  d z ie c l j  
o d  6 la t ,  16.20 — „C u d o w łn e  e je łę '*  
(d la  dzśec i od  W 1.), 11.60 — Im p r e ­
za ro e ry w łc o w a  »  H a lle ,  12.00 K ą - .  
c ik  f  o  to a  m a ta ra , 13.00 — R oK in o w s f 
m e d z ie irw , » 3 0  —  K ą c ik  ro łn ie a y , ;  
14.M  —  Z  n o ta tn ik a
—  s p ó łd z ie lc y ,  14.36 —
R o b in  H o o d «  ■ ( f i lm ) ,  II  
z ja z d u  c h ło p s k ie g o  (transom , be z-, 
p o ś r .) , 16.20 — G o c z y ta ć ? , 16.56 —■ 
W ia d o m o ś c i,  16.M —  „ D o ty c z y  p u n k *  
t u  10”  ( f i lm  k r y m .  f r a n c . ) ,  16.05 —» 
„ H a l le  —  m ia s to  c h e m ii ” , 19.00
—  S p o r t  i  m u z y k a ,  l* .3 0  — A k t u a ł  
n o ś c i,  19.50 —  W  c e n tr u m  u w a g i ,
20.00 —  „ L e t n i  w ie c z ó r  n « d  m o ­
rz e m ”  ( te a t r  T V ) ,  21.05 — M u s ic a l 
v iv a ,  21.36 —  L u d z ie  n a s z y c h  ca » -' 
s ó w , n a  z a k o ń c z e n ie  p r o g r a m u  
s p o r t  i  o s ta tn ie  w ia d o m o ś c i,  /

P O N I E D Z IA Ł E K

8.50 —  K ą c ik  le k a rz a '. W.00 *~  
A k tu a łn o ś e i ,  16.20 -  W  c e n t r u n i  
u w a g i,  10.36 —  „R ó ż e  d la  
n y ”  (p r o d .  N R D ) , i l .5 5  —  S p o r*  
i  m u z y k a .

W IA D O M O Ś C I: 8.30, 12.05, 17, 23.50. 
S E R W IS  R Y B A C K I ;  20.57.

7.50 —  K o n c e r t  p o r a n n y ,  8.10 ~  
„ E w a k u a c ja ”  —  re p .,  8.35 —  „ H a -  
d io p r o b le m y ” , 8.50 —  K o n c e r t  soa 
l i s tó w ,  9.20 —  F e l ie to n  l i t e r a c k i ,
9.30 — R a d io w a  p io s e n k a  m ie s ią ca ę
10.00 — „ D o m ,  s z k o ła , d z ie c i” , 10.15
—  P o ls k a  m u z y k a  r o z r y w k o w a ,
10.30 — „ T r o s k a ” , -  o p o w ., 11.00 —; 
N ie d z ie ln e  p rz e d p o łu d n ie ,  11.25 —; 
R o z m o w a  ze  s łu c h a c z a m i,  11.35 —» 
N o ta tn ik  k u l t u r a ln y  W y b rz e ż a , 11.57
—  S y g n a ł cza s u  i  h e jn a ł*  12.10 —
P o ra n e k  s y m fo n ic z n y ,  13.10 —  „ B la a  
k i  O d ro d z e n ia ”  — re p ., 13.30 —■ 
M o s k w a  z  m e lo d ią  i  p io s e n k ą  s łu ­
c h a c z o m  p o ls k im ,  14.00 — P o e z ja f 
w ie k ó w ,  14.30 —  A u d y c ja  „ R a d io ­
w e g o  S tu d ia  P io s e n k i” , 15.00 — 
D la  d z ie c i:  „ B a h r a m  i  R o u s z a n ” , 
16.06 — K o m u n ik a t y  g ie r  l ic z b o ­
w y c h ,  16.02 —  O d e . X I I  p o w . M . 
W a l ic k ie j  N u m e r  322” , 16.30 —
K o n c e r t  C h o p in o w s k i,  17.05 —  F e ­
l ie to n  n a  te m a ty  m ię d z y  na  r o d o ­
w e , 17.15 —  Ś p ie w a  M a r le n a  D ie t ­
r ic h ,  17.30 —  P o d w ie c z o re k  p r z y  
m ik r o fo n ie ,  19.00 — R e w ia  p io s e ­
n e k , 19.30 —  „ K l u b  60” , 20.30 —
P e r ły  m u z y k i  r o z r y w k o w e j,  21.00
—  S ta n  p o g o d y  i  d z ie n n ik  w ie c z o r ­
n y ,  21.22 —  W ia d .  s p o r t ,  i  w y n i k i  
„ T o t o  -  L o t k a ” , 21.25 — Z  b o is k  
i s ta d io n ó w , 22.0« —  o g ó ln o p o ls k ie  
w ia d .  s p o r to w e , 22.20 — N ie d z ie la  
w  S z c z e c in ie , 22.30 — G ra  O r k ie s t r a  
T a n e c z n a  R o z g ło ś n i S ią s k ie j,  22.25— 
C h w i la  m u z y k i ,  23.90 —  „ Z e  Sw .io fa ' 
O p e r y ” , 23.30 — M u z y k a  ta n e c z n a ,
24.00 —  H y m n  i  k o n ie c  a u d y c j i .

W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra s o w e  R S W  „P R A S A **  w  S z c z e c in ie . R E D A K C J A  I  A D M IN IS T R A C J A :  S z c z e c in , p i j  H o łd u  P r u s k ie g o  8 ; re d a g u je  k o le g iu m . T E L E -  
F C ^N Y : c e n t r a la ,  430-21; s e k r e ta r ia t  re d . n a c z e ln e g o  457-41; z a s tę p c a  r e d a k to ra  n a c z e ln e g o  478-21; s e k r e ta r z  r e d a k c j i  428-33; s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n . 51); d z ia ł  
m ie j s k i  462-35; d z ia ł  m o r s k i  427-77; d z ia ł  łą c z n o ś c i z c z y te ln ik a m i 450-21; d z ia ł  s p o r to w y  427-77; B iu r o  O g ło s z e ń  344-44; r e d a k c ja  p o ra n n a  ( p o  g o d z . «) 378-91; d a le k o p is y  
425-14, W s z e lk ic h  in f o r m a c j i  w  : p r a w ie  p r e n u m e r a ty  u d z ie la ją  p la c ó w k i  „ R u c h u ”  ł  P o c z ty .  S z c z e c iń s k ie  Z a k ła d y  G r a f ic z n e  P - l
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„Pałacyk ślubów“
czeka na nowożeńców

W CZORAJ W  D Ą B IU , przekazano uroczyście mieszkańcom 
dzielnicy now y Urząd Sianu Cyw ilnego, Jest to  pierwszy w 
-Szczecinie nowoczesny i kom fortow o wyposażony „pałacyk 
ślubów” . Paw ilonow y budynek Urzędu Stanu Cyw ilnego zapro 
jektow any przez Spółdzielnię Dokum entacji Technicznej 
(wnętrza arch. B. Z ih e rl z P racow ni Sztuk Plastycznych) pre 
zentuje się bardzo okazale. Sala ślubów, gabinet k ie row nika 
Urzędu i recepcja urządzone są ze smakiem i  stwarzają praw 
dziw ie uroczysty nastrój.

W  T A K IM  W ŁAŚ N IE  — pod że m ogli brać ślub w  tak pięk 
niosłym  i uroczystym  nastro ju nym  „pa łacyku”  i dziękują za 
9tanęła na ślubnym  kobiercu pomoc i serdeczność swoim  z«

K ---------
Przedszkole

społeczne
czynne

od 1 lutego
W SPÓLNE starania Wydz. 

Ó św ia ty  Prez. M RN i  Towa­
rzystw a  P rzy jac ió ł Dzieci »o- 
a ta ły  wreszcie uwieńczone po­
m yślnym  rezultatem. Szczecin 
m a już przedszkole społeczne. 
O d 1 lutego placówka społecz­
na rozpoosale pracę w  przed­
szkolu m ie jsk im  p rzy uL Po- 
tu llo łd c j 68. Dotychczas Wply- 
iaęto 15 zgłoszeń, jest natemiaM 
m ożliwość przyjęcia jesaoae 15 
# tieoL
»■. W  zw iązku % tym  2* bm. o 
feoda, 16 w  Oddziale M ie jsk im  
T P D  przy r i .  Lo tn ików  4—5 
fedbędzie się zebranie in fo rm a- 
ojr jne  rodziców, k tó rzy  zapisali 
4» i, la b  obcą zapisać swoje 
pstoot do pntedsakola spółce«- 
fW#o. (bo)

„Czarodzieje“
,  D O B R Ą  M A R K ?  w y r a b t t  s o b ie  
% k ł« i>  i  w /M H ta t  r a d io w y  Z U R IT  
p r * y  A l .  N ie p o d le g ło ś c i.  O p ró c *  m or 
tn a ln ie  p r o d u k o w a n y c h  u ra ą d a e ó  sa 
ło n  te «  o f e r u je ,  za „ a k r o m n ą "  o p ła ­
t ą .  s z tu e s k i *  d a ie d i in y  i l u z j i .  W  
r e p e r o w a n e j  „ K a r o l i n c e "  m is ie c n y  
r a d io te c h n ik  p o t r a f i  w y c z a ro w a ć , 
ina p o c z e k a n iu , t r a n s fo r m a t o r  g ło ś ­
n i k o w y .  T.a  je d y n e  W  a ł  n ie  w l i -  
'c a o n e  d o  ra c h u n k u .  C z a r u ją c y  
s p rz e d a w c a  % s a lo n u  r a d io w e g o  m a  
n a to m ia s t  t y l e  u rz e k a ją c e j  s i ł y  i  su  
g e s tu ,  że o ż y w ia  n a w e t „ K o l i b r y ” , 
w tó r e  s p re e d a je  bez b a te r i i .  (K g )

Kolegium orzekło:
; M A  J E D N Y M  z  o s ta tn ic h  p o a ie -  
S facń K o le g iu m  K a r n o - A d m * n i* t r a  
¡c y jn o g o . N a d  O d rą  r o z p a tr y w a n o  
( k i lk a  s p ra w , s p o ś ró d  k t ó r y c h ' t r z y  
C > o s ta n o w ło n o  p o d a ć  d o  p u b l ic z n e j  
•jor la d o m  ośc i.

G rz y w n ą  20S r i  u k a ra n a  została  
JS -leU tia  R ys zard a  N A G IE J ,  a u n .

Sirzy  u l. W y c ie c z k o w e j 4 m . 4, k tó  
•  p o zo staw iła  na u lic y  bez op ięto  

« - le tn ie g o  s y n k a . M a le c  w b ie g ł na  
Jar.cLnię i w p a d ł pod s a m o ch ó d , do  
m a ją c  o b ra że ń  c ia ła . Jó ze f G R O ­
C H O L S K I la t  28, żarn. p rz y  u l. N e  

ih r in g a  71 m . 2, p ra c o w n ik  S toczn i 
'R e m o n to w e j , po p ija n e m u  zacze­
p ia ł  na u lic y  p rze c h o d n ió w , ob ­
rz u c a ją c  ic h  w y z w is k a m i. K a ra  —  
2  tys . - z ł g rz y w n y  z z a m ia n ą  na  
•Jł m ie s ią c e  ares ztu .
• .30- le tn i R o m a n  T U R T O Ń , zam . 
ja r z y  u l. Ż ó łk ie w s k ie g o  19 m . 3 — 
¡p ra c o w n ik  S P B P  — za c z e p ia ł po  
p i ja n e m u  k o b ie ty  n a p rz y s ta n k u  
t r a m w a jo w y m , za co u k a ra n y  zo­
s t a ł  g rz y w n ą  1 200 z ł z  z a m ia n ą  
n a  m ie s ią c  a re s z tu , (ap)

pierwsza w  „pałacyku ślubów”  
w  Dąbiu para nowożeńców — 
L id ia  Plusrt pracująca w  Sscze 
cińdkie j Stoczni Remontowej i 
Ryszard M azur — m arynarz z 
Żeglugi Saceeoińakiej. Na u ro ­
czystość przybyto oprócz aa}- 
bljźszej rodziny m łodej pary 
w ie lu  gości — przedstawiciele 
Prezydium  W ojewódzkie j i  
M ie jsk ie j Rady Narodowej, 
przewodni ozący DRN Nad 
Odrą i Pogodno, delegacje d y ­
re kc ji . i  rad zakładowych 
Stoczni Remontowej i Żeglugi 
Szczecińskiej.

P rzy dźw iękach marsza w e­
selnego Mendelssohna k ie ro w ­
n ik  USC — J. Jażdżewski do­
konał uroczystego ak tu  małżeń 
stwa i w ręczył nowożeńcom 
ślubne obrączki. Wzruszona 
m ioda para przy jm ow a ła  następ 
nie życzenia i  sendecane g ra tu ­
lacje, k tóre  z łożyli m. in. — 
przewodniczący PDRN — Dą­
bie — B, M ajchrzak, delegacje 
zakładów pracy, no i oczyw iś­
cie rddzina. Pełno by ło  kw ia ­
tów i... łez, k tó rych  nie m ógł 
opanować nawet bardzo dzielny 
ale pełen trem y pan m łody.

Nie udało nam się d łużej po 
rozmawiać z sympatyczną parą 
„świeżo upieczonych”  m ałżon­
ków, dow iedzieliśm y się ty lko , 
że m łodzi, k tó rzy  poznali się 
dzięki współpracy Stoczni z Że 
glugą (m/s „Te lim ena”  dowozi­
ła do pracy pracow ników 
Stoczni) są bardzo szczęśliwi,

kładom  pracy i „o jcom  dziel­
n icy ''. (kg)

MTJDDEGO boćka nie 
znęciły u ro k i słonecznego 
południa i  pozostał w kra 
ju . K iedy nastały grudnio 
we chłody, schronił się do 
kurn ika  i tam  odnalazły 
go dzieci. Od te j chw ili za 
bląkany p tak otoczony zo­
stał troskliioą  opieką i  
szybko się oswoił. (CAF)

Dziś rozpoczynany 
Szkolny Festiwal 

Piosenki i Muzyki
4 Dom Kultury Kolejarza 
4- godz. 15.00—18.00

W ystępują:
4 „Posągi”
4 ’ Uczniowski Kabaret 

„PooztyHon”

Udział błam  
młodzież:

4  Technikum Mccbanlo«it«-
Energetyomego 

4 Teoh«ikum Łączności

Da tańca ara zaspał 
Witolda Bajer? 

WwratUe W r
wyprzedano I

B udujem y poczekalnie

Stocznia „Parnica“ 
i OBU Dąbie

pod ję ły

apel MPK
A W .  « y re fc e j i  M P K  •  

p m io c  w  b u d o w la  pooa o fca l- 
n i  t r a m w a jo w y c h  i  au to fe iM O - 

‘ w y e h  s p o ty k a  a ię  *  c a ra *  
w ię k s z y m  z a ia te re s a w a n ie m . 
O tr z y m a l iś m y  2 n a t te y n e  meJ 
«i l i n k i  a  w łą c z e n iu  s ię  d o  t e j  
a k c j i .
S to e w i»  R e m o n to w a  „ P A R N I  
C A "  (d a w n a  F a b r y k a  S p rz ę tu  
O k rę to w e g o )  z a d e k la ro w a ła  b u
d o w ę , w  e n y o ie  s p o lM a ta y m , 
p o c z e k a ln i t r a m w a jo w e j  p r z y  
u l .  G d a ń s k ie j.

U d z ia ł w  b u d o w ie  p o c z e k a ł 
n i a u to b u s o w e j w  d z ie ln ic y  
D ą b ie , « g ło s i ło  r ó w n ie ż  P R E ­
Z Y D IU M  D Z IE L N IC O W E J  R A  
D Y  N A R O D O W E J .

P r z y p o m in a m y ,  że M P K  d y ­
s p o n u je  k o m p le tn ą  d o k u m e n ­
ta c ją  k i l k u  w a r ia n tó w  le k k ic h  
i  e s te ty c z n y c h  p o c z e k a ln i d la  
p a s a ż e ró w  k o m u n ik a c j i  m ie j ­
s k ie j .

C Z E K A M Y  N A  D A L S Z E  
Z G Ł O S Z E N IA .  (k g )

Uwaga poborowi!
T E R M IN  s k ła d a n ia  w n io s k ó w  o 

o d ro c z e n ie  s łu ż b y  w o js k o w e j  u p ły  
w a  *  d n ie m  28 lu te g o  1964 r .  P o ­
d a n ia  w n ie s io n e  po  ty m  te r m in ie  
n ic  b ę d ą  r o z p a tr y w a n e .  W n io s k i 
p r z y jm u ją  r e fe r a t y  w o js k o w e  w  
p o s z c z e g ó ln y c h  D z ie ln ic o w y c h  R a ­
d a c h  N a r o d o w y c h  w  S z c z e c in ie .

O d ro c z e n ie  z a s a d n ic z e j s łu ż b y  
w o js k o w e j  p r z y s łu g u je  t y l k o  ty m  
p o b o r o w y m , k t ó r z y  m a ją  n a  
s w y m  w y łą c z n y m  u t r z y m a n iu  n ie ­
z d o ln y c h  d o  p r a c y  c z ło n k ó w  r o ­
d z in y ,  a n ie  m a ją  n ik o g o ,  k to  
m ó g łb y  o b o w ią z e k  te n  s p e łn ić  w  
o k re s ie  t r w a n ia  s łu ż b y  w o js k o w e j .

Z o b ra d  K S R -ó w

Priorytet dla remontów
KO NFERENCJA Samorządu Robotniczego szczecińskiej ga­

zow ni m iała niełatwe zadanie — wytyczyć k ie ru n k i w ykona­
n ia  planu br. p rzy nie najlepszych urządzeniach p rodukcy j­
nych i zwiększonym zapotrzebowaniu na gaz. M odernizacja 
urządzeń i  znaczne inwestycje w  gazowni przewidywane są 
por następnych latach. Dziś trzeba zrobić wszystko, aby za­
gwarantować sprawną pracę wszystkich agregatów.

Reporterska noc w szczecińskich lokalach

Pan inspektor (znowu) przyszedł
K S R  z d e c y d o w a ła  w ię c  za p e w ­

n ić  p r io r y te t  n a jw a ż n ie js z y m  p ra ­
co m  re m o n to w y m , m a ją c y m  bezoo  
ś re d n i w p ły w  na p ro d u k c ję  gazu . 
V f  ob ec n yc h  w a ru n k a c h  m o żliw o ść  
a w a r i i  u rząd ze ń  p ro d u k c y jn y c h  
je s t  w  d a ls zy m  c ią g u  b a rd zo  d u ­
ż a . J e d y n y m  sposobem  u n ik n ię c ia  
p o w a ż n y c h  z a b u rze ń  w  p ro d u k c j.  
—  je s t u s ta w ie n ie  d o d a tk o w y c h  sil 
U ik ó w  l ag re g a tó w  w s zęd z ie  tam , 
g d z ie  b y w a  z w y k le  n a jw ię c e j u -  
« z k o d z e ń . K ie r o w n ic tw o  i  a k ty w  
g o sp o d arc zy  g a zo w n i p rz e a n a liz o ­
w a ły  p o n o w n ie  w s zy s tk ie  „ w ą s k ie  
g a r d ła ” i  p o c z y n iły  ju ż  k r o k i za­
p e w n ia ją c e  s z y b k ie  u s u w a n ie  u -  
szikodzeń, bez d o d a tk o w y c h  n ak ła  
d ó w  i in w e s ty c ji. N a  p o p ra w ę  
t r u d n e j s y tu a c j i Z a k ła d ó w  G a zo w ­
n ic tw a  w p ły n ie  n ie w ą tp liw ie  p e w -  
jn e  p o lep s zen ie  s y tu a c ji k a d ro w e j.  
’N a s za  g azo w n ia  m ia ła  od  ła t  n ie ­
d o sta tec zn ą  lic z b ę  fa c h o w c ó w  co  
w  Knacsm ym  s to p n iu  u t ru d n ia ło  or 
g a n iz a c ję  p ra c y . - „

D e c y z je  o  n ie w ie lk im  *  w ię k s z e - 
•M u e ta tó w  i g o s p o d a rs k i s to s u n e k  
c a łe j  z a ło g i d o  s p r a w  p r o d u k c j i ,  
p r z y c z y n ią  s ię  % p e w n o ś c ią  d o  
p r z e ła m a n ia  Im p a s u  w  s z c z e c iń ­
s k ie ]  g a zo w n i, (k g )

S Z K O L E N IE  T A T E R N IK Ó W

W  d n ia c h  28 s ty c z n ia  o ra z  4 lu ­
te g o  o g o d z in ie  19 p rz y jm o w a n e  
b ę d ą  zg ło sze n ia  n a  s zk o le n ie  ta ­
te rn ic k ie , k tó r e  ro zp o c zn ie  się w  
d n iu  4 lu te g o  b r. Z g łas zać  n a le ż y  
Bię w  w y m ie n io n y c h  d n ia c h  po d ­
cza s  z e b ra ń , o d b y w a ją c y c h  się  w  
m a łe j  sa lce  K lu b u  P T T K  p rz y  
plącą Letników.

TO Z A B R Z M IA ŁO  O BIE C U ­
JĄCO:

— Czy dziś wieczorem ma 
P an i czas? — p y ta ł m nie  na­
czelnik Wydz. Gastronomiczne­
go W oj. Inspektora tu  P IH  — 
Fr. RUSZCZYŃSKI.

— D la P IH -u  zawsze — od­
parłam  i pomyślałam : właśnie 
dziś wydrukowano m i sprawo­
zdanie z konferencji p a rty jn o - 
ekonomicznej w  Szczecińskich 
Zakładach Gastronomicznych, 
na k tó re j wysłuchałam  ty lu  
optym istycznych zapowiedzi i  
zapewnień k ie row n ikó w  loka li, 
że wcale nie jest tak  źle, że 
k lienoi, a i  prasa, w yo lb rzy­
m ia ją. Niedługo czekałam na 
m ożliwość kon fron ta c ji, na 
w n iknięcie w  zakulisowe spra- 
tw y  iofkali, P IH  przygotowała

kontro lę, w  k tó re j wzięli u- 
dzia ł również inspektorzy z 
Gdańska i Koszalina.

O godz. 20.30 byłam  w  In ­
spektoracie 1 tra fiła m  właśnie 
,na moment, k iedy  inspektorzy 
i  tzw. Czynnik społeczny — o- 
soby delegowane przez Rady 
Zakładowe, udaw ali się do lo ­
k a li. Jedni szli do „A R T Y ­
STYCZNEJ” , drudzy do „K A ­
S K A D Y ” . Panowie „pod krawa 
tern” , panie cocktailowo. M ają 
zachowywać się ja k  norm alni 
goście, jednocześnie piln ie  ba­
czyć na wszystko. Przed zam­
knięciem  lo ka lu  —  rozpocząć 
inspekcję.

M a to nastąpić ok. godz. 3. 
Do tego czasu „sztab akc ji” , 
którem u postanow iłam  tow a- 
fzj&szyć, ¡wyruszą dft innych lo.

ka ll. Prawdę m ówiąc, chodzi­
ło również o to, aby coś zjeść. 
Dochodziła już godzina 23.

W „G R Y F IE " — ja k  w  dw ór 
cowej poczekalni. Jedni w y ­
chodzą. drudzy przychodzą, 
głównie na „setkę” .

— N ic ciepłego do zjedzenia 
ju ż  nie ma — oświadcza k e l­
nerka. — Ostatnia kucharka 
wyszła przed godziną.

— A leż w karc ie  wyraźnie 
napisano, że dania wydawane 
są do godz. 24 — wtrącam .

— Ja wiem, i  w  lec-ie m ów i­
łam k ie row n ikow i, że konsu­
menci oburzają się z tego po­
wodu — odpowiada, czując się 
us p r a w i ed 1 i w io n a.

A  iy le  m ó w ili na konferencji 
o potrzebie zwiększenia sprze­
daży posiłków; — m yślę sobie.

STRONA 8

Rena Rolska
zaprasza 

na pierwszo

„RENDEZ-VOUS 
Z MELODIA“

A  W IĘ C  D Z IŚ ,  w  m o d e ie lę .  O 
g o d z . 19 s p o ty k a « r .jr  s ię  w  s a l i  F i l  
h a r m o n i i  S z c z e c iń s k ie j na  „ I  R E N  
D E Z -V O U S  z M E L O D I Ą ” . B ę tite i*  
to  p r e m ie ra  n o w e g o  c y k lu  p o p u ­
la r n y c h  k o n c e r tó w  r o z r y w k o w y c h
— z  u d z ia łe m  z n a n y c h  z  „ P o d w ie  
c r o r k ó w  p r z y  m ik r o fo n ie ”  a r t y ­
s tó w  e s t ra d o w y c h  i  p io s e n k a r z y
— o r g a n iz o w a n y c h  p r z y  w s p ó ł­
u d z ia le  W K Ż Z ,  S z c z e c iń s k ie j R oz­
g ło ś n i P o ls k ie g o  R ą.d ia i  T e le w i­
z j i  o ra z  r e d a k c j i  „ K u r ie r a  S ecee - 
c iń s k ie g o ” .

D o d a tk o w ą  a t r a k c ją  in a u g u n tc y j  
ne fco k o n c e r tu  s ta n ie  s ię  n ie  w ą tp i ł  
w ‘.e  u d z ia ł  u r o c z e j p lo s e -n k a rk *  
R E N Y  K O L S K IE J  (n a  z d ję c iu ) ,  
k tó r a  z a ś p ie w a  m . in .  s w o ją  a ły n  
ną  ,.C o m e  s i t n f o n la ”  i  n a g ro d z o ­
ną  na  fe s t iw a lu  s o p o c k im  p io s e n ­
k ę  „ J a k  t o  d z ie w c z y n a ” . Ś p ie w a ć  
b ę d z ie  ta k ż e  s o l is ta  w a ra e a w s tó e -  • 
g o  t e a t r z y k u  „ S y r e n a ”  —  M A ­
R IA N  J O N K A J T Y S , a  p o r c ję  m u ­
z y k i  m i łe j  i .  p r z y je m n e j  —  j « k  za ­
p o w ia d a ją  a f is z e  —  z a p re z e n tu je  

. o r k ie s t r a  F i lh a r m o n i i  S zcze c iń s ta ie f 
p o d  d y r e k c ją  J O Z E F A  W IŁ K O ­
M IR S K IE G O .

„ I  R e n d e z -v o u s  z m e lo d ią ”  p o ­
p r o w a d z i p o p u la r n y  a u to r  w ie lu  
te k s tó w  e s t ra d o w y c h ,  Z E N O N  
W 1 K T O R C Z Y K .-  (a )

Komu zep iek , 
komo«.

W  W AR SZTACIE spółdzie ln i 
„M E T A LO T E C H N IK A ”  kie row a 
n ik  p rzy jm ow a ł w łaśnie do na­
p raw y zegarek. Była to „D elba- 
na”  wartości 5 tys. zł. W toku 
załatw ian ia zlecenia wszedł no  
w y  „k lie n t” , k tó ry  w  lo t ocen ił 
sytuację, zabra ł niepostrzeżenie 
zegarek i  — zbiegł.

Dopiero po pewnym  czasie 
zdołano u jąć złodzieja, w  chw i 
l i  gdy us iłow a ł zegarek sprze­
dać (za 3500 zł). Sprawca k ra - ' 
dzieży — Stanisław  K . stanął 
przed sądem, k tó ry  w ym ie rzy ł 
mu karę  jednego roku w ięzie­
n ia  i  1000 z ł grzywny, (y)

w p o b l i ż u  jest „Ś r ó d ­
m i e j s k a ” . K iedyś całkiem  
znośny lo ka lik . Dzisiaj spelun­
ka. Powietrze w  lo ka lu  gęstsze 
od szczecińskiej m gły. Tow a­
rzystw o najczęściej p rzy k u flu  
p iw a, na pewno „zakrapiane­
go” . W ychodzimy czym prędzej. 
Przed loka lem  stoi m ilic ja n t. 
Niedługo lo ka l zamykają.

Proiponuję kolację w „K A M E - 
R A LN E J” . Prawdę mówiąc 
dawno tam nie byłam, ale fa ­
m a głosi, że jest to  obecnie je ­
den z przyzwoitszych loka li. 
Zgadza się. T łoku  nie ma, towa 
rzystw o bawi się wesoło, w i­
dać, że n ik t  nie s tra c ił um iaru  
w  pic iu , o rk ies tra  t|ie len i się, 
pieczarki wyśm ienite. K e lner 
Ryszard J. obsługuje nas u - 
przejm ie, wręcz dystyngowanie.

— Dochodzi trzecia — m ów i
nacz. Ruszczyński. — Trzeba 
iść do „AR TYSTYC ZN EJ” .

O rezultatach w izy t — ju tro .

U lw a *  Z Y W CZAR


